
Nalrźjifeć puczttwa wiszczti* gtttw kt C « n g  e p r u  g p „

ARODU
N R .  174. —  R O K  X X X V I I I .

C Z W A R T E K
2 L I P C A  1931.

R E D A K C J A ,  A D M I N I S T R A C J A  i D R U K A R N I A  K R A K Ó W ,  ULICA SW . KRZYZA L. 11.
KONTO CZEKOWE P. K. O. WARSZAWA 140.055 = =  KONTO CZFKO VE p  K. O. KRAKO W 401.099.

Przedpłata wynosi: W Krakowie Na całym  obszarze Państw a polsk-
Z z  g r  1 n i  c a P rz e d p ła ta  zn iżon  t Za każda zmianę 

adresuz od n oszen iem  bez od noszen ia z p rz e s y łk ą  pocz tow ą dla n au c zy c ie ls tw a  lod ow ego

Miesifpznie......................... 6  2 0  z ł .  1 5 -7 0  ajt. 6*20 7A. 9 * 5 0  * ł . 5 - 7 0  z ł . dopłata 50 gr.

TELEFONY: REDAKCJA Nr. 101-90. ADMINISTRACJA Nr. 133-44. DRUKARNIA Nr. 133-44 i 144-06.

\ 4  &
[ 0 8 T R Z £ 3 o G O lE W A  1

—  „ G L O R I A “  —
znane ze swej dobroci ostrze do golenia
O d i a a c E u u e  u e d a l a m l  w k r a j u  1 z a g r a n l e ą  
W*ządzle do nabycia! —> • W u M ti'i do lab/cła!

Nowa „Rada“ miasta Krakowa.
Powołanie nowej „Rady miejskiej" dla 

Krakowa aktem administracyjnym p. wo­
jewody interesuje opinję w tej chwili 
przedewszjtstkiem z prawnego punktu wi­
dzenia. W szystkie inne kryterja muszą na 
razie usi ipić wobec kryterium prawa. Ono 
tu jest rozstrzygające.

Na cjzemże pan wojewoda oparł się 
'fe swomi, reskrypcie o powołaniu nowej 
„Pady"?|

Opart się — jak z reskryptu widać — 
na aushljaekich ustawach: na gminnej 
ustawię. jt zw. ramowej z roku 1862 i na 

. statucie gminy. Zapewne dobrze je rozwa­
żył, zanim powziął decyzję. Zapewne zba­
danie tych ustaw dało mu subiektywne 

że powołanie -Rady" miej­
skiej aktem administracyjnym odpowiada 
postanowieniom prawa. Mimo to jednak 
otwaieie wyznajemy, że podstawia prawna 
powołanej przez p. wojewodę „Rady" bu­
dzi w nas wątplrwości prawne.

P wojewoda przypomina naprzód sta­
tut gromy Krakowa, który w paragrafie 53 
wstanawia:

„W  razie rozwiązania R ady miejskiej 
przez polityczną w ładzę krajow a m ają być 
najdalej do sześciu tygodni rozpisane wy­
bory 127 członków R ady".

Przepis ten jednak nie m 5gł być — 
twierdzi p. wojewoda w swym reskryp­
cie — wykonany z pou odu braku ustaw  
samorządowych i ordynacji wyborczej. 
PowTsxaią w t°n sposób „lukę prawmą" — 
pisze p. wojewoda — usunąć jakoś trzeba. 
Lecz, jak? Zamianowana w lutym b. r. 
„Rada Przyboczna" okazała się niedołęż­
ną i niemożliwą do utrzymania na dłuż­
szy oKres czasu, — nowej zaś Rady z wy­
borów przeprowadzić nie można. W ięc? 
W'ęc oświadcza p. wojewoda —

-w mysi ustawy gnrnnej państwowej z roku 
1S 62 . . .  postanow iłem . . .  pow ołać tym cza­
sow ą reprezentację gm inną m. K rakow a 
a ż . . .  do w prow adzenia reprezentacji gmin­
nej z w yboru".

.Test rzeczą uderzającą, że p. wojewo- 
da nie uznał za potrzebne wymienić od- 

m ośnego przepisu ustawy gminnej z roku 
1S62. Jeśli to wada redakcji tylko i przeo­
czenia, to rzecz nie jest tragiczna, choć 
przykra. Ale nasuwają się jeszcze gorsze 
przypuszczenia. Oto bowaem wydaje się  
nam, że w cytowanei przez p wojewodę 
astawje z roku 1862 niema postanowienia, 
któreby mu pozwalało „powoływać" „Radę 
miejską". Jedyny zaś paragraf, na który 
mógłby się powolvwać, t. j. § 109, po­
zwala władzy politycznej tylko „wydać od­
powiednie zarządzenia" dla zabezpiecze­
nia rządów w gminie na okres między 
rozwiązaniem Rady a nowemi wyborami. 
Ton jednak paragraf — naszem zdaniem —  
nie pozwala na nominowanie „Rady". Ra­
da bowiem może pochodzić jedynie i wy 
łączEui“ z wyborów. Rzecz chyba wolna od 
wazeiLieh Jyskusyj.

Jedno tykto może usprawiedliwiać akt

p. wojewody. Mianowicie to, ze zacytowa­
ny paragraf nie zakazuje nominowania 
„Rady". Lecz opieranie się o taką wy­
kładnię ustawy z roki1 1862 zaprowadzi­
łoby nas zadaleko. Może też dlatego wolał 
p. wojewoda zacytować ustawę gminną 
ogólnie, a nie jakiś szczegółowy jej prze­
pis.

Chcielibyśmy jednak wiedzieć, co o ta 
kiem stosowaniu ustawy sądzą nasi praw­
nicy.

Od siebie zaś pozwolimy sobie na py­
tanie, czy istotnie sprawa samorządu Kra­
kowa przedstawia się tak rozpaczliwie, 
jak ją p. woiewoda pizedstawia?

Oczywiście, że jest trudno rozw lązać 
ją na podstawie obowdążując ego ustawo­
dawstwa. A lę wszak ustawy s amorządowe 
podobno już od dobrych paru miesięcy  
czekają na obrady sejmu. Czy nie byłoby 
lepiej, gdyby p. wojewoda z aur go wał był 
Min. S. W. o przyspieszenie toku prac 
i postarał się o przeprw adzen ie odpo­
wiedniej ustawy dla Krakowa przez sejm, 
zamiast uciekać się do tak wątpliwego pod 
względem prawnym wyjścia, jakiem jest 
„powołanie" Rady aktem administracyj­
nym? P. wojewoda pisze, że się spodzie­
wał przeprowadzenia tych ustaw1 nrzez 
sejm, lecz że się nie doczekał. I dlatego 
musiał wybrać tę nadzwyczajną — jak 
przyznaje — drogę rozw iązana sprawy 
samorządu Krakowa

Jesteśmy zobowiązani względem p. wo­
jewody za tę jego szczerość. Mówi uam 
więcej, mżoy powiedzieć zdołały kluby 
opozycyjne w sejmie. Sejm obecny, po­
siadający „większość (!) współpracującą 
z rządem", nie jest zdolny do dania kra­
jowi potrzeDnych praw. Dlatego powstają 
„luki prawne", na które niema sposobu.

W  Z

gpnk. (p «a po najtańszych ea-
t L. naph fabrycznych

I r  M  0  . i j i  I 1 8 | ^  1  w wielkim wyborza

Linoleum, Ceraty, Dywany wełniane i pluszowe 
Chodt iki, Kapy Koce i Pledy, Narzuty, 
Firanki, Portiery, Chodniki kokosowe 
P ła s z c z e  gum ow e i impregnowane

PRZEMYSL-LINGrLEUM
f C r ^ k ć w ,  R y n e F t
Warszawa, Marszałkowska 143. —  Bielsko, W iórze 20. 
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W YKRYCIe b i b u ł y  b o l s z e w i c k i e j .

Warszawa 1. 7. (Telef. nnł.\ W arszaw ska 
■policja przeprow adziła w  m ieszkaniu przy  ul. 
BM ańskiej 6 rew izję w  mieszkaniu znanego 
działacza kom unistycznego Artura Haskina. 
W  czasie rew izji u B ask ina i innych kom uni­
stów  znaleziono obfity m aterja ł propagandowy 
w postaci odezw i broszur.

K O NFEREN CJE MINISTRÓW.

Warszawa 1- 7. (PAT). P. M inister spraw 
wew nętrznych Bron. Pifcracki przz ją ł w dniu 
dzisiejszym prezydenta m. Lwowa p. BrzOzoT - 
skiego.

Warszawa. 'TAT) W dniu 1 b. m. p. min. 
kom unikacji p rzy ją ł w<oj. d ra  Grażyńskiego, 
oraz dyrek to ra ‘katow ickiej dyrekcji kolejowej 
inż. NiebieSiCzansKiego w  sprawach bieżących.

ZN IESIENIE URZĘDU.

W arszawa 1. 7. fTelef. wł.). N a mocy tdz- 
porządzenia M inisterstwa Robót Publ. i Min. 
Spraw  Weram. zniesiony został urząd ł udow r 
gm achów państwowych, w W arszaw ie, f.-tfwo. 
rzony w 1928 r.

P. Wilsonowa w Warszawie,
PRZEJAZD PRZEZ POZNAŃ.

Poznań 1. 7. (PATl. W  dniu dzi.-ej-zwm 
przejechała pirzez Poznan do  W arsczaw y jr. Wil 
son owa wdowa no i .  p. prezydencie Stanów  
Zjednoczonych, w  tow arzystw ie siostrzenicy J 
pańsłwia Baiuchów. Od granicy tow arzyszył p. 
W ilsonowej prof Ropp. N a dworcu oczekiwał 
p. preaw drat Ratajski z m ałżonką, k tó ra  wrę­
czyła p. W ilson owiej bukiet kw iatów.

Paderewski nie nrzyjedzie.
W arszaw? 1. 7. (Telef wł.). W ieczorem Mi­

nisterstw o Spraw  Zagr. o trzym ało depeszę od 
posła F-zplitei w Berrie szwajc arsluem  Modze­
lewskiego, w której kom unikuje on, że w s ta .  
nie zdrowia p. H eleny P aJerew skiej nastąpiło  
nagłe pogorszenie, skutkiem  czego Ignacy P a­
derewski musiał w osta tn ie j chwili zrezygno­
wać z podróży do Polski.

Zmiana taryfy pocztowej.
Warszawa, 1. 7. (Telef. wł.)'. Od dnia, dzi­

siejszego weszło w życie rozporządzenie Mini 
stra  poczt i  telegrafów  w  spraw ie częściowej 
zmiany obowiązującej ta ry fy  pocztow o-telegra 
fiezDej. Y  prowadzone zostały 'fe ty  i  k a rty  ko­
respondencyjne miejscowe i  op ła tą  zniżoną. 
Opłata od listów miejscowych, o m y  cli czas w y­
nosiła tyje, co przy listach pozairiełseowych, 
■zynosić będzie 15 groszy, zaś od k a r t  kores­
pondencyjnych 10 groszy. G płaty za lis ty  
k a r ty  korę pondency jne adresow ane zagranicę 
zostały podwyższone. Opłata za lis t zagranicę 
w ynosić będzie 60 groszy (dotychczas 50). przy 
czem lis ty  adresow ane do Austrji, Czechosło­
wacji kumimji i Węgier kosztować będą 50 
groszy (dotychczas 40), K arty korespondencyj­
ne zagraniczne kosztow ać będą 35 gi-oszy, do­
tychczas kosztow ały 30, z tem. że do Austijji, 
Czechosłowacji, Rum unji i W ęgier obowiązy­
wać będzie opłata 30 groszy (dotąd 251. Stawki 
za rozmowy telefoniczne międzymiastowe na 
odległość 25 do 50 km, podniesiom, bedą z e ł

złotego do 1.50 zł., za rozmowy od 50 do 100 
km. ze t.60  do dwu zł.

ŁĄCZENIE URZĘDÓW SKARBOWYCH.

W arszawa, 1. 7. (TeJef. wł.). Minister sk a rj 
bu powoła! osobną kom isję, k tó ra  ma opraco­
w ać projekt po*ączeria kas skarbow ych i urzę­
dów podatków  i opłat.

L E K C JE  SZKOLNE — 45 MINUT.

W arszawa, 1 7. (Telof wł.). Na, m ocy za* 
rządzenia, m inistra ośw iaty  p. Czerwińskiego 
k k c je  w  szkoiacl średnich i powszechnych od 
nowego roku szkolnego trw ać  będą. po 45 
minut.

W arszaw a 1 7. (Telef. wł,). Z p o ro d u  ro„ 
kow ań franciusko-amerykańskm h am basador 
Stanów  Zjednoczonych w  Paryżu p. Edge za­
niecha! n a  razie zamierzonej podróży krajo­
znawczej po Polsce. P. Edgc odtedzie tę po­
dróż w czasie późniejszym.
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Wojewoda „ziemi Mickiawicza".

O nominacji p. Kost/a-BieTmactiogo 
na wojewodę nowogrodzkiego pisze „Po­
lonia” :

„K om entarze zbyteczne. W szyscy wie­
dzą, ja k a  by ła ro la  K ostka-B iernackiego 
sm utnej sław y w  Brześciu. K oledzy zaś 
jego z P ierw szej B rygady też  m ogliby coś 
nie coś powiedzieć o bohaterskich w yczy­
nach  K ostka-B iernackiego w Olkuskiem. 
o załatw ianiu  krw aw o sta rych  porachun­
ków  party jnych  z  1905 roku  i o przym u­
sow ych, rów nież krw aw o zakończonych 
w erounkach do legionów ” .

Kio zamordował: P. P. S. czy P. 0. W.?
Toczyła się niedawno dyskusja miedzy 

Robotnikiem” a „Gazetą Polską” o to, 
kto zamordował szefa niem ieckiej policji 
v/ Warszawie, Schultzego, w roku 1918: 
PPS., czy PO W.?

„C zy tając o tym  sporze —  pisze po­
znański organ Cli. D. „N ow y K urjer“ —  
o pierw szeństwo w  „zasłudze” zam ordowa­
n ia człow ieka doznajem y w prost przeraże­
nia. W  okresie niewoli naczytaliśm y i n a­
słuchaliśm y się licznych opow iadań o wal­

ce naszych ojców już to  w  obronie Ojczy­
zny, już to  o jej wyswobodzenie z niewoli. 
IV w alk ach  tych  używąaao zawsze broni 
szlachetnej. Potykano się z w rogiem  w  o t­
w arte j wojnie, tw arzą  w  tw arz —  z wro­
giem przygotow anym  n a  a tak . Nie posłu­
giw ano się w  w alkach  w yzw oleńczych tru ­
cizną, szty letem  i  skrytobójstw em . T a  me­
to d a  zostata  w prow adzona dopiero przez 
EPS., a  sm utne jej w yniki oglądaliśm y 
zwłaszcza w roku  1905. M etoda m orderstw  
politycznych, ten  w ynalazek wschodu, w y­
w oływ ała w  naszych uczuciach zawsze 
niesm ak i odrazę.

1 Z darzają się w  historji w ypadki gw ał­
tu , te ro ru  I przem ocy, snaohoćką się lu­
dzie, k tó rzy  bez skrupułów  sum ienia posłu­
g u ją  się w  w alce z przeciwnunem metodam i 
eakazonam i przez etykę. Ale rzadko się 
zdarza, by  ta cy  ludzie byli staw iani za 
w zór cnót obyw atekkm h Ci, k tó rzy  się 
tak im i ludźm i posługują, s ta ra ją  się usu­
n ąć  ich w  cień. U nas jakoś je s t inaczej”.

P. P^dsrewskl pośrednikiem (?)
P. Singer pisze w  „Naszym Przeglą 

dzie” o istniejących podobno w obozie 
sanacji zamiarach wykorzystania przyja­
zdu Paderewskiego o porozumienia się  
z opozycją.

„K rąży ły  najrozm aitsze pogłoski, 4e 
Ignacy  P aderew ski p iry iedz ie  do W arsza­
w y, jako  gość Zam ku, że pojedzie następnie 
do Poznania, że szukać będzie k o n tak tu  

1 ze stronam i, ie  za czyny  jego czekać go 
będzie w ysoka i  w ym arzona przez niego 
prowizja.

Czy weźmie n a  siebie tę  misję Ignacy 
P aderew ski, czy u d a  m u się przełam ać opór 
praw icy, czy ta k  daleko **ęgają kom prom i­
sow e zam iary sa ra c ji?  W szystko  to  jest 
d o tychczas jeszcze tajem nicą Obie stropy  
Spoglądają jeszcze podejrzliw ie n a  urodzo­
nego pośrednika. T oczy  się jeszcze w  ci­
szy  bój o w pływ y n a  osobę byłego prem je­
r a  P o lsk i”.
O „kompromisowych zamiarach sana­

cji” świadczy nominacia p. Kostka-Bier- 
nackiego, która nastąpiła — jak sam no­
minał oświadczył — na rozkaz p. marsz. 
Piłsudskiego. To Jest objaw „kompromi- 
8 o w o ś c r ~

Wilson i jego znaczenie w historii i nauce.

Polityczne Interesy Polski a projekt 
Hoovera.

W związku z  propozycją p. Hoovera 
1 z mowa radjową kanclerza Brueninga 
pisze „Gazeta Polska”:

„Nie ryzyku jąc przesadnie różowych 
proroctw  wolno przecież przypuścić, iż 
poczucie rzeczyw istości i nakazy  zdrowe­
go rozsądku wezmą -wreszcie górę w Niem 
czech nad  obłędem nieodpowiedzialnych 
aw anturn ików , dążących  do rozpętania 
now ych k a tas tro f w ojennych. Żaden na 
ród, choćby najpotężniejszy, nie może so­
bie pozwolić n a  system atyczne sabotow a­
nie pokoju, m ając przeciw  sobie zw artą 
opinję całego niemal św ia ta”.
„Gazeta Polska” myśli, że jedna chwi­

la zmieniła nastroje polityczne w Niem­
czech. Dlatego pismo to pominęło zupeł­
n ie zastrzeżenia polityczne, które sie bu­
dzą w e Francji i- w Polsce odnośnie do 
propozycji Roovcra.

„R ząd francuski —  pisze „G azeta w ar- 
szaw ska” —  w ysunął odrazu w arunk i po­
lityczne, pismo rządow e polskie ośw iadczy­
ło  się natom iast bez zastrzeżeń za przyję­
ciem propozycji prez. H oovera. A przecież 
P o lska  jest więcej w ystaw iona n a  .niebezpie 
czeństw o, niż F ran cja  (przynajm niej w cza

II. W Folscc P iastow skiej imperjaUzm d y ­
nastyczny zdążał do objęcia w tadzy nad ca­
łym narodem , do skąpienia go w całość pań­
stw ow ą, był więc d la  narodu korzystny. Zaję­
cie Pom orza było oparte także n a  bliskiem 
pokrew ieństw ie Polaków  z Pom orzanam i, zaję­
cie Rusi przez Kazim ierza W. było częściowo 
rew indykacją, a częściowo aktem  sam oobrony, 
bo bezsilni książęta czerwonoru.-cy tw orzyli 
bram ę do Polski dla napadów- zc wschodu.

Złączenie z L itw ą nastąpiło  drogą pokojp: 
wego paktu , a dalsze rozszerzenie panow ania 
ku wschodowi pochodziło nie z impęrjalizmu 
lecz również jako samoobrona. jak(T okupacja 
ziem częściow'o bezludnych i kolonizowanych, 
częściowo zaludnionych przez ludność pozba­
wioną w łaściwie opieki państw owej, w ystaw io­
na na ciągłe napady  Tatarów-, a potem Tur­
ków. Ze skonsolidow aniem  się tego polsko- 
litew skiego państw a brakło już potem zupeł­
nie imperjalizmu, zdawało się Polakom , że tak , 
jak  oni nie pragną niczego sąsiadom  zabie­
r a ć / t a k  samo i sąsiedzi zostaw ią-ich  w poko 
ju, zapomniano naw-et o ścfiślc polskim kraju , 
o Śląsku, d latego zaniedbano utw orzenia a r  
mji, zam knięto oczy na chciwość sąsiadów, 
a  tak  państw o wielkie stało  bezsilne między 
rosnącemi w potęgę sąsiadam i, —  nic w'ięc 
dzi ^nego, że widok bezsilnego, bogatego są­
siada budził ap e ty t ła tw ego łupu —  cały ko ­
niec 18-go w-ieku jest epoką planow-ama mię­
dzy Prusam i a  P.osja, a  potem i A ustrją roz­
boju kosztem  Polski.

Po rozbiorze P o lsk ; zmieniał Napoleon silą 
oręża dowolnie k a r tę  Europy, a  po jego upad­
ku najpotężniejsze państwa, u trzym yw ały  sta­
tus quo anto, w ytw orzył się frazes koncertu  
europejskiego, obaw a jednego państw a przed 
drugiem  i zbrojenia się im infinitum  —  na czele 
szły N iem cy z jaw ną teo rją  „siła przed nra- 
wem” i w ycnow ały pokolenie pod hasłem roz 
boju: „Mein V aterlaud  du m uss grosser sein” , 
a więc pod hasłem  zaboru ziemi sąsiada.

N ikom u nie śniło gię naw et pisać o tem, 
ab y  państw a w  stosunku  do siebie obow iąza­
no by .y  do jakiejś etyk i i m oralności —  ta ­
kiego ideologa w yśm ianoby —  w szystko  szło 
wedle interesów  dynastycznych  i ekonom icz­
nych istniejących państw .

Jedynym  głosem  pro testu  przeciw  tem u 
stanow i w  XTX w ieku by ły  literack ie  i po­
w stańcze czyny Polski, pow stania n a  Ba łka­
nie, potem g losy  w  parlam entach ze strony  
uciśnionych Duńczyków, Polaków , Czechów,. 

S łow aków  —  groch na ścianę —  p ro testy  te
uw ażane by ły  za „m ącenie pokoju  europej­
skiego”.

T ak i był stan  fak tyczny  aż do ostatn ich  
czasów w ojny  św iatowej.

Jeżeli chodzi o n a u k ę  o stosunkach 
m iędzypaństw ow ych, to u trzym ują niektórzy, 
że w G-r»oji pow stały pierwsze zasady prawa 
m iędzynarodow ego, gdyż -związali się w tak  
zwane am fiktionie, związki religijne, zobowią­
zywali się nie burzyć sobie miast, związkowych 
i nie odcinać wody, oraz, że G recy zawierali 
sym m achje t. j, przym ierza, np. S parta  
z A tenam i. Lecz h isto rja  uczy, że były  to 
związki ludzi tej sam ej rasy  1 m owy, zwią.zki 
drobniutkich  państew ek co dow odzi, że 
G recy w łaśnie nie byli zdolni utw orzyć wła.- 
snego państw a, lecz 
meni i ła tw o potem

Plato  chciał zakazać wszelkich sto-unków  
z cudzoziemcami, A rystoteles uważał za n a j­
ważniejszą i charak terystyczną cechę państwa 
urwanie w odosobnieniu i w ystarczanie samemu
SObiC.

Rzymianie dubitn-Iej uw ydatniają istotę pra 
wną państw a, prawami określają gran ice w ła­
dzy. Cicero % pracy ..De republica” jest wię­
cej .praktycznym  od "Greków, w:dzi w pan twi? 
stow arzyszenie się ludzi uzasadnione--na zgo . 
cl dość-i prawa i na wspólnej troskliw ości o do­
bro ogólne.

N ajstarsze przykłady traktatów- pokojo­
wych i przj mierzy znajdujem y już przed- kilku 
tysiącam i lat. W archiwach klinowych Aśsyryj- 
skich i Babilońskich jest w ykuty  hieroglifami 
tek st przym ierza między Ramzesem IL fam ­
onem egipskim a Rouzerfą królem Ghatćw czy 
C hetyto w. ,

Trawo Mojżeszowe ni,e zezwalało na układy 
z siedmiu szczepami kanan-ejskimi. a w ięc’ ze­
zwalało na inne.

T akie układy sąsiedzkie były rzeczywiście 
zarodkiem praw a m iędzypaństwowego, — lecz 
długich trzeba było .wieków, by wytyzorzyć 
ogólne zasady dla wielości państw , niełylko 
sąsiadów  i rozszerzyć je  także na mue dzie. 
dżiny, a  n ie  ty lko  n a  utrzym yw anie pokoju lub 
chwilow-ego przym ierza.

Rzymianie znali um owy z sąsiadami: Zwane 
ami-eitia, modus riv en d i i przymiarze, soci-etas.

U w szystkich narodów  umowy tak ie  mie­
w ały pewną relig.jr.ą formę. W iadomości wo- 
gćle marny niewiele w tym  względzie.  ' zre­
sztą staroży tne um ow y międzypańetwi we nie 
w yw arły żadnego wpływ u n a  późniejsze sto 
su,nikli, i pratwo, o ktorem  mów my, zrodziło 
s :ę dopiero później z rozwojem stosunków  nie 
ty lko  sąsiedzkich, ale w-ogóle światowych, 

ewolucją życia, i cywilizacji.
Chrześcijaństwo podniosło znaczenie oso­

bowości-, wpłynęło nieco n a  złagodzenie oby­
czajów: zczasem wyłoniło znam ienną teorję 
o suprem acji papieża nietylko w sferze riucho-

wnej, ale i świeckiej; Ao nap ' i&t udawali się 
o koronę niemieccy sandydn i  n a  cesarza 
rzym skiego.

Papież G rzegorz VII. pozbawi? tronu 1076 
r. H enryka TV., Grzegorz IX. t2?-9 I^y d e ry k a  
If., a  A leksander VT. darow ał im r. 149,1 Hisz­
pan j i w szystkie kra-'? odkryto z* Oceanem 
A tlantyckim .

FoK ka w końcu X w. oddała się w p ro ­
tek to ra t S tolicy Apostolskiej.

- W  nowszych' czasach MackiLawel potni ó |ł  
wprawdzie zasadę narodow ości w ostatnim  
rozdziale swego „K sięcia” , wzywając- Wł«- 
chów aby się od panow ania cudzoziemców 
zwolnili, ale było to  - ty lko  osobiste patrio tycz­
ne pragnienie. M achiawel oddzielił praiwo po­
lityczne od polityki, ale politykę uznaw ał z a  

niemoralną, bo każdą drogę uznawał za dobrą 
jeżeli prowadziła, do celu, s ta ł ei.j k o d efean  
despotyzm u.

Dopiero Hugo Gro-tius (162.7) w dziele „de 
lu re  belli e t pacis” uważa państw o na połą 
czenie ludzi wolnych celem używ ania, peayf ! 
wspólnych pożytków, uznaje ogranezeyće wła 
dzy przez wzgląd na prawo Boże i / h a  tw ier­
dzono przez niego- praw o matury i * arodów.

jrlrotius,- uchodzi, za t-wóreęj pój°cia p raw a 
natury , k tó re  jest w edług  .niągo niezmienne 1 
jednakow e dla w szystkich luJEfari działa, uie. 
ty lko  w obrębie jednego państjws lecz także 
miedzy różnemi państw am i, lub i d i obyw atela­
mi, jako ius cogens, działa oazo w kierunku 
przerobienia, różnych garunkow  1 praw na lep­
sze. (Wfccfług francuskiego hbsłejryka, fferzego 
Goyau, tw órcą ..prawa narcdćW ” opartego o 
j;rav»o n a tu ry  jest hiszpański D om inikann 
Y ittoria z XVI. w. — Uwaga Red. „Gł. N .1’).

Grotiius s ta ra  się uczynić pokój atan-m  
normalnym, a  wojnę uważa za złoi konieczne —  
gan i ty lko  wojnę niespraw iedliw ą i. zaborcza, 
dąży do unorm owania wojny w  celu zimniejsze 
nia jej klęsk. Myśli tego Grotius’,?, zwanego 
„ojcem praw a narodów ” zaczęły 'dopiero pc 
wielu w iekach przechodzić w rzeczyw istość.

Zresztą szereg p isarzy pisał pn  t siw nadu­
życiom wojny, lecz ideą ich głów ną by ły  t.ylk-o 
pomne hum anitarne względy.

Klemens Bąkow ski.

Republikańskie Kortezy.

ciągle zostali rozdrob- 
ulpgli M acedończykom 

Rzymianom. Owe m iędzypaństw ow e n ;by 
tra k ta ty  by ły  ty lko  jak b y  pewn? ogólnikow ą 
k onsty tuc ją  jednej i te j  sa.mej ludności koło 
siebie m ieszkającej a  niezgodnej, w k tó re j 
jednak  genjusz sztuki stw orzył oprom ienioną 
poezją h istorję , ozdobił arcydziełam i rzeźby 
i arch itek tu ry , stw orzył iite rT u rę , k tó ra  s ta ła  
się fundam entem  cywiLzacji i k tó rej dorobku 
do dzisiaj używ am y.

Grecy n ie  mieli zdolności do łączenia elę, 
tworzyli drobne separatystyczne państew ka, 
właściwie gm iny. P isali tra k ta ty  o państw ie. 
P la to  A nstotele-s o formach idealnych rządu, 
pierwszy chce sf.w orzjć państwo ideałue. d rag i 
w ięcej realne, obaj m e brali pod uw agę ni-t.or.ji 
i ewolucji, ani stosunku1 państw  d o  siebw. Nie­
wola hy la  u Dic-h rzeczą na tu ra ln ą  sama przez 
Gę rozum iejącą.

ciągnąć korzyści polityczne z pom ocy fi­
nansowej. jak ą  obecnie Ptrzym ają. Bylcfby 
t e ly  logiczne i zrozumiałe, gdyby zastrze­
żenia prędzej i z w iększą m ocą zjawiały 
sin ze  strony  polskiej. T eraz w łaśnie, gdy 
jesteśm y w  fazie rokow ań co do w arunków  
politycznych, jak ie  m ają tow arzyszyć owej 
pomocy finansow ej dla Niemiec, jest n rej- 
sce dla akcji dyplom acji polskiej! Czas po­
kazać, czy akc ja  t a  istnieje,' a  jeśli tak , 
to  w jakim  idzie kierunku. P oczątek , zro­
biony p-zez kam panję „G azety  Polskiej” 
z okazji propozycji prezyd. H oorera , nie 
w róży nic dobrego”.
Wywody te id ą  po l in j i  naszego stano­

w isk a , któremu wyraz daliśmy w tych  
siej w  raz ie ,-jeśli N iem cy będą mogły wy i d n ia c h

Podając wyniki wyborów w lliezpanji wiel 
k ie  agencje! te legraficzne zapom niały jakoś 
wfrnommeć o jednym  bardzo ważnym  fakcie, 
k tó ry  rzuca na zw ycięstw o lewicy zupełnie no­
we św iatło. Oto monarchiści w większości 
wstrzymali się od glosowania. 7/daje się, że tu 
i ówdzie pojaw iły się lis ty  m onarchistów  oraz 
organizacyj kato lick ich , ale przygniatająca 
w iększość obozu prawicowego świeciła nieobce- 
nością. "W tych w arunkach łatw o było socjali­
stom  i radykałom  odnieść świełne zwycięstwo 

Z dała od Iliszpacji trudno osądzić, juka 
ta k ty k a  je s t t.eraz najlepsza. W ydaje się je ­
dnak. ze chyba nie ta k ty k a  bierności i usuw a­
nie się od w alki wyborczej. Monarchiści tłu  
m aczą się, ie  w ybory nie były „czyste” . Z ap e ­
wne, barbarzyńsk ie niszczenie kościołów i-k ia  
sztorów , w ydalenie prym asa, kard . Segury, na­
p ady  na działaczy praw icow ych nie m ogły w y ­
tw orzyć spokojnej atm osfery. A le nawet 
w tych w arunkach należało zdaniem naszem 
s tan ąć  do walki. G w ałiy i oszustw a wyborcze 
nie są, n ieste ty , w powojennej Europie rzadko­
ścią, a  jednak  opozycja s ta je  do walki, bo 
lepiej mieć cboć 20 czy 80 proc. m andatów  
niż nic, a przeciw  nadużyciom  wwborczym mo­
żna pro testow ać z trybuny  parlam entarnej. 
K ażda w alka h artu je  i ćwiczy. K to  w alczył 
i -poniósł porażkę, może spodziewać sig zwycię­
stw a, k to  się  natom iast od w alk i isuwa, t.en 
sie n araża  na. niebezpieczeństwo, ' że . walcżyć 
się nje nauczy.

Hiszpański obóz -monarehistyczny, w k.tó 
rym znajduje się pow ażna część .katolickiego 
społeczeństw a, może dlatego tak  bardzo oba­
wiał się gw ałtów  i nadużyć, że dofąd byl za­
wsze chroniony i usilnie pouierany przez wła 
dze. Był ja.uby roślina, w cieplarni, a  oto nagle 
w ystaw iony został na wichry i burze radykali­
zmu.

Od dwóch miesięcy arystokraci hiszpańscy 
c’ągnęli grom adam i, śladem  króla, do Francji.
W ywozili kap ita ły  skutkiem  czego podważali 
pesetę i osłabiali swój obóz. N ic więc dziwnego, 
że lewicą- oaniosta stanow cze zwycięstwo.

D okładne w yniki znane będą dopiero po
5 linca. bo ordynacja w yborcza jest doścMskom 
plikowaua. G w arantu je ona pewną ilość man­
datów  listom , k tó ra  nie zdobyły większości, a łe 
o trzym ały  powyżej 20 pnreent głosów w d a­
nym okręgu. W Vlniu 5 Bpca odbędzie się 
w tych okręgach głosow anie pow tórne, roz­
strzygające , K andydatów  było ogółem coś trzy  
tysiące. W arto  oodkreślić. że kobietom  przy­
znano prawo wyborcze, ale ty lko  bierne. Gło­
sow ać nie m ogą. Uznano zatem , że Hiszpanki 
są dosta teczn ie inteligentne, by  m ogły w  Kor-

sonerja hiszpańska, będąca czynnikiem decydu- 
iąoytn. obawiała się d ać 'p raw o  głosu* kobietom
■hiszpańskim, uważanym  za bardziej nuTgijnś‘5 
koijsepuątyw nc.

K ortezy konsty tucy jne m ają się składać 
474 rzlonkow . Wedle, dotychczasow ych, nie­
kom pletnych. obliczeń prawica republikańska 
p. Z-amorr, k tó ra  otrzym ała zanewne dużo gło­
sów katolickich, posiadać będzie 117 posłów. 
Drugie ty le  zdobyli socjaliści, S0 rndykali, a 
60 radykalno-socjalistyezna lewma.

: W K atalouji zw ycirżyla separatystyczna 
partja-pul.k. Macii. Z ogólnej .liczby i?  m anda­
tów". prz,v padających n a ' ńEzęgi,. .kataloóskie, 
zdób?In. 42. rodnies.ieni na duchu' separatyści 
ponowią, teraz z pewnością swe żądania. Do 
W tpofów istniały między Madrytem a  Barcelo­
ną względnie znośne stosunki,, bp obie strony  
zgodziły: się. czekać .na - sąd  wyborców.. T eras 
w yborcy opowiedzieli sio .za programem, M?c’i, 
ale nie. w ydaje Gę, iżby .M adry t m 'ał n a .t« n  
program przysłać. Utworzt-nie osobnego rządu 
i armii katalońskiąj byłoby przecież począt­
kiem rozkładu Hiszpan,ii.

Sprawa- kata lnńska oraz :* ó o h m ąia  komu- 
h.i::‘ćw. k tó rzy  też przetrą tn ie  .bojkotowali wj-- 
-borv. bod;/  głównemi -klopntanii Kor ezów. Dla. 
-ide?'. roz działu’ Kościoła,' od pańistwa. większość 
'żnajfiżic się; me.M ety/lat.wo. To jedra.k  nin od­
biera’ 'nam "nadziei,■'żo-...nauczoni.-S’mntuemi do­
świadczeniami kato licy  bit-zpa'ń'cy rtrgaaiiu ją 
się i k iedyś biedy pierwszych K ortęzów  na,pra­
wią..

Zgórą pół wieku temu. xv r. 1ST-4 Hiszpanja 
hyla repubbką, n rząd pfźmHożył Kortezom 
I w części przeprow adził projekt zupełnego roz­
działu Kościoła od państw a. W rok później 
H iszpanja była znowu króles'w em , a Kościoło­
wi zwrócono należne mu praw a.

D uto ludzi w Hiszpanji wierzy, i a  hisrorja 
znowu się pow tórzy ?,vczyć sobie jednak  nale­
ży, by kafoBcy hiszpańscy przestali całkowicie 
łączyć spraw y Kościoła, ze spraw ą dynastii. 
W tedy zdoberlą. sobie zaufanie ma i łatw iej 
im przyjdzie bronić praw  i zasad katolickich.

S. S.

„Zwycięstwo” Bethlena 
na Węgrzech.

Pierw szy dzień (28 czerwca) wyborów na 
W ęgrzech „.upłynął w  spokoju”, donoszą rzą­
dowe kom unikaty. A rezailtat tego  dnia jest 
następujący : rządowa partja wraz z aympaty- 

tezach uchw alać ustaw y, ale zbyt mato in te li-1żującymi z  nłą .bezpartyjnymi” o f^ y tn ak . 155 
gentne, by mogły... wybrać posła T a  sprzecz- mandatów^ a  opozycja 20. Jeśli się znyaży, le  
ność wynikła najprat diopodobn-ej s tąd , i e  ma- 'oarlamm t  iwęgieasłd liczy Słtó goełów ąo ju i
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pierwszy dzień wyborów dał rządowi no trze . 
imą —iększość.

Nie trzeba Jednali przeceniać tego „zwy- 
f ięsTwab Ordynacja wyborcza na Węgrzech 
tran s ię  odznacza, że większość (posłów wybie­
ra się w głosowaniu jawtiem. Tylko wielkie 
mSas-ta głosują, tajnie. Głosowanie w dniu 28 
czerwca Ibyło jawne, Nic dziwnego, że wypadło 
na korzyść rządiu. Gzyż ludność wiejska, zale­
żna od wielikiołi właścicieli ziemskich i od ad­
ministracji, mogła się odważyć na głosowań e 
na, opozycjomstów9

• Z drugiej strony jednak nie mcżna zapomi­
nać, że ta oryginalna ordynacja wyborcza po­
wstała ood napływam obaw o wynik głosowa­
nia z  pow oau niebezpieczeństwa kom unistycz­
nego. Na ‘Węgrzech dotąd jeszcze żyje straszne 
wspomnienie ikrwawych rządów komunisty Beli 
KMhma, żydowskiego socjalisty. Jawne głoso­
wanie ma ludność i państwo ustrzec od wpły 
w^w komunistycznych.

Wśród wybranych w dniu 28 czerwca po­
słów zwraca uw agę stosunkowo liczna repre­
zentacja arystokracji. Na liście wybranych mie 
szają się nazwiska książąt, hrabiów, margra­
biów) i  baronów. Byłoby to pomyślnym obja­
wiam gdyby ci przedstawiciele anstokracji rry 
zumieli potrzeby ludowe i chcieli je zaspokoić. 
Wydaje się jednak, że tak nie jest. Świadczy 
zaś o fem m. in, wirowy artykuł. napisany 
przez Jezuitę węgierskiego. Cban.o,.sv‘e,go o 
fatataem położeniu MasNUudowych i bez -zyn- 
ności szlachty na polu społecznem, o czem 
nn° dawne pisaliśmy.

Ciekawsze będą wybory następnych dni 
Manowi-cie -d-yhory tajne, któe się odbyły 
w ubiegły wtorek.

J l g  szinmniacfk & $ zo lte i 

Propaganda protestancka we Wschodn. 
Małopolsce,

Z Wilna, donoszą, że w ew angelkko-refor- 
tnmwanwm konsystorziu toczą się p ertrak tac je  
iw spraw ie przyłączeń i dc zboru całej gminy, 
daw nej grecko-katolickiej na Pokuciu  (Mało­
polska wschodnia). Gmina ita, licząca 1-500 
dusz, została zaagitow ana najpierw  przez ró­
żnych sekciarskich w ysłanników  pro testanc­
kich, następnie zaś postanowiła, połączyć się  
ze zborem kalwińsk-m.

Dowodzi t,o, że obok propagandy praw o­
sław nej nie mało zam ętu czyni n a  W schodnie 
.propaganda protestancka (KAP.).

Katastrofa automobilowa pod Rymanowem
Pod Rym anowem  zderzył się samochód, bę­

dący w łasnością przem ysłowców Schreyera i 
Garzenberga, z autobusem . Uczeń gimnazjum 
Tige-m an, k tóry  jechał samochodem poniósł 
śmierć na miejscu. K ierow ca samochodu W i­
śniewski doznał ciężkich poranień. właściciel 
zaś samochodu Schreyer ogólnych kontuzyj.

Pożary.
W e wsi Łapano gm iny dziśmen-skiej w y­

buchł pożar, k ió rego  pastw ą padło 23 zabudo­
w ań w raz z inw entarzem  żj wym i m artwym . 
S tra ty  przekraczają 100 000 zł.

W  pobliżu Nowowilejki wybuchł pożar w  le- 
«ie państwowym . Ogień zniszczył część lasu 
w ar ości około 150.000 zł O kazało się, że po­
ża r pow stał w skutek  podpalenia, k tórego do­
konał A ntoni Tomaszewicz. Tomaezewicza 
aresztow ano.

SYNOD ARCHIDIECEZJALNY W WILNIE.
8 lipca w Bazylice W ileńskiej rozpocznie 

się synod archidiecezjalny O godz. 6 |po po- 
•łtón iu  dzwony w szystk ich  św iątyń  w W ilnie 
obwieszczą rozpoczęcie • synodu i  'będą dzwoni* 
fy przez ló  m inut. Początek nabożeństw  i czyn 
mości, synodalnych dnia 9 linca o go-iz, ,7.45 
w. bazylice. KAP ).

TRZECI W POLSCE POCIĄG 
Z INSTALACJĄ RAD JO WO ODBIORCZĄ.

30 czerwca pociąg Nr. 611, kursu jący  na 
łła ji W arszaw a— Gdańsk—.Hel, .wyruszył po 
raz  pierwszy z funkcjonującą obsługą ra Ijowo- 

rodbiorczą d la pasażerów. D otychczas pociągi 
z instalacją  radjow ą kursu ją n a  linji W arsza­
w a—(Kraków i W arszaw a—Łódź. Pociąg W ar­
szawa—H el będzie trzecim z rzędu pociągiem 
^ladjawym ’ w  Polsce, a w najbliższej przy­
szłości w instalację radjow o-odłrorc.zą -wypo­
sażony zostanie pociąg Warszawa-—lw ó w .

 000---------

Burzyć' ilska robota.
W  (Warszawie odbyw ają się ostatnio z ini­

c ja tyw y  P- P. S. wiec* robotniczo w obronie 
szkoły powszechnej w  zw iązku z posunięciam i 
oszczędnościowemd rządu. W  uchw alanych r e  
aoluojaoh1 mówi się jednak  n iety lko o tej sp ra­
wie, ale również w ystępuje z protestem  (cy tu ­
jem y dosłownie) przeciw ..wprowadzeniu kle­
ry k a  izmu y wychowaniu dzieci robotniczych 
whgąw interesom k lasy  robotniczej11. W rezul­
tacie -e z o h a ja  w,żywa do w alki o '„jednolitą-, 
św iecką szkolę, > zniesienie okólnika B artla

Prześladowanie Kościoła we Wroszecfi
SYTUACJA NADAL GROŹNA.

KAP. donosi -z Catta -de] V aticano: „Sprawy 
nie są uporządkowane, nie zdaje się mi, ab y  
w niedługim  czasie nastąp iły  norm alne sto­
sunki”  —  pow iedział k d k a  dni tem u Ojciec 
św. o ikoofikcie potniędzy faszyzmem a W aty ­
kanem . I dalej: „K ażą nam  wierzyć)) że i mut- 
ne w ypadki i  eksce-sy, k tó re  zostały -prawdzo- 
-ne, nie są  dni ta k  wielkie, ani ta-k poważne; 
usiłuje się w ykazać, że w szystko już przeszło{ 
■skończone, że nastąpiło uspokojenie. N iestety, 
praw dą fest, że je s t całkiem przeciwnie. Do tej 
chwili, n ie ty lko  nie jesteśm y n a  drodze do n o . 
rozumienia, i'ecz nie dają (Nam możności kon­

tynuow ania p e rtrak tacy j; nietylko nie powró­
cił spokój, lecz czyni się w szystko, aby h o ry . 
zom  pozostał ciemny, ponury i groźny".

Rzad włoski w  swej nocie oświadczył, że 
w spraw ie gw ałtów  wszczął sur-owie dochodze­
nie. Miesiąc już miunął od znanych ekscesów, 
a dotychczas nie słychać, aby rozpoczęto do­
chodzenie i pociągnięto do odpowiedzialności 
głównych podżegaczy, co je s t niezwykle dzi­
wne. gdy się zważy, te  rządy  obecne we W ło­
szech zimne są ze swej energii i szybkości 
działania.

K U P U J
0 Y W A N Y
W P R 0 S T
W F A 8 R Y C E

B I E L S K I E  
P R ZED S IĘB IO R Ą  
S T W 0  WYROBU 
D Y W A N 0 "W

O D D Z IA Ł  W KRAKOWIE PLAC MAFJACKI 9,

Wiadomość? z uzdrowisk.
Zakopane. O statnie dni w Zakopanem ot-wo 

rzyly t. zw. wielki sezon. W szystkie pociągi 
przywożą całe masy ie tn ik ó y . tak , że Zako­
pane, k tó re  do niedawna uuało jedyni-1 prze, 
pływowy ruch tu rystyczny, zapełnia się w ła­
ściwymi letnikam i, przybyw ającym i f f i |  bar­
dziej d ługotrw ały  potiyt. Poziom cen u trzy ­
muje eię tak  nisko, że Zakopane słusznie szczy­
cić sie może nazw ą najtańszego w Polsce u- 
zdrowiska.

Źegiestów-Zdrój. Dotychczasowa, 'a ^ w e n .  
cja -przeszła wszelkie spodziewania i wymwi 
obecnie o 30% więcej niż zeszłego ro k u  o tym 
samym czasie. Dużem powodzeniem cieszą, się 
wycieczki, o organizację k tórych  dba ruehbw y 
Za-rząd Zakładu. Także- kąpiele w  Popradzie 
dzięki upałowi-, a każdym  dniem grom adzą co­
raz liczniejsze rzesze am atorów.

Truskawiec. Truskawie-c m a obecnie g łó­
w ny sezon, w yrażający się w przewyżee ilości
kuracjuszy   700 osób więcej niż w zeszłym
roku w  tym  czasie. Wszędzie panuje ogrom ny 
ruch, a  specjalnem  powodzeniem cieszy się 
plaża kąpielow a n a  Pom iarkach, znakomicie

wj-posa-żona. Mimo ustaw icznego, tłum nego 
zjazdu kuracjuszy , o m ieszaania je s t jeszcze 
ciągle stosuniiowc nietrudno, wska-zana, są  je­
dnak  zgłoszenia w prost do Zarządu Zdrojo­
wego.

Jarem cze. P ierw szy tysiąc, gości osiągnięto 
w  roku bież, o dw a tygodnie wcześniej, niz 
^  roku  ub. Ceny mimo rozpoc-zęda się sezonu 
głównego, iwohec zeszłoroczni, ch znacznie ob­
niżone. W szelkich in fo m acy j c-o do u trzym a­
nia, m ieszkań i t. p. udziela Biuro Inform acyj­
ne, k tó re  d-la, w ygody publiczności urzęduje 
obecnie w  paw ilonie P . T. T. obok dworca, 
kolejowego. Jarem cze s ta je  się  dziś n iety lko 
najtańszem . ale i  najczystszem  uzdrowi -kłem 
n a  Podkarpaciu południ owo-wschooniem

Kosót L ecznica Dra Tarnaw skiego m a już 
frekwencje w ielkcsezonową. K uracjusze c.eszą 
się abeeiue w ielka rozm aitością sezonu owoco­
wego d oczekują n a  sezon morelowy, k tó ry  roz 
pocznie się w najbliższym  czasie. Cudowna, 
letnia. pogoda sprzy ja ćwiczemom n a  powie­
trzu. któTe stanow ią ieden ze sposobów leczni­
czych.

Oil ioboły dnia 27-go czerwca 
*y kinoteatrze

„ŚW II“
0RM KATOLICKI

ul. Straszewski go 18.

Największe arcydzieło literatury polskiej W ładysława Reymonta 
laureata nagmpy Nobla — p. t.
W najnowszej realizacji ze znakomitym artystą
M I E C Z Y S Ł A W E M  F R E M K L E M
oraz z Ann; Laszezyftsk;, M-irj; Melittę 

I Boi. Mierzejewskim.

Wspasiaia Ilustracja orkiestr) sa low e j. Ceny miejsc ud id  gt. de 2 zł.

2 powodu letniej pory wyświetlamy tylko 2 przedstawienia dziennie o godzinie 
6-teJ i 8-mel wieczór, w niedzielę i święta o godzinie 4 tej, 6-tuJ i 8-m»j wieczór,

1

w f prawie -przymusowych p ra k ty k  religijnych 
i t .  p .’‘. J a k  widzimy, P . P . S . nie u sta je  m -wal 
ce z podstaw am i m oralność1 i reKgji. Pod j®3 
protektoratem  odbyło ile osta tn io  k ilka wie­
ców w  sp ran ie  ograniczenia urodzin, oheer ;© 
znów rzuca w  m asy robotnicze hasło  szkoły 
bezwyznaniowej

O ty ch  fakcach należy pam iętać i przeciw­
działać im ^'zw łaszcza, te  z tent. tezam: m ają 
w ystąpić socjalistyczni nauczyciele n a  lipco­
wym kongresie pedagogicznym  w  W il­
nie. (RAP.). j

-------- OQO---------

Stow chrześc.-nar. naucz, szkół 
powszechnych.

W alny zjazd nauczycielstwa w  Warszawie 
od 3 —6 lipca.

Walmy zjazd nauczycielstw a, zw ołany przez 
S taw . Ghrześć. - Narodow ego N auczycielstw a 
Szkół Powszechn, odbędzie się w  W arszaw ie 
w  dniach 3. 4, 5 i 6 lipca b. r. P rogram  zja­
zdu obejm uje ODok palących dziś Kwestyj 
realizacji powszechnego nauczania, uoosażenia 
i w arunków  pracy nauczycielstw a w  szkolnic­
tw ie powszechnem , u.iętych w  refera t zawodo­
wy, także bardzo ak tua lne  zagadnienie n a  t e  
m at „N auczyciel jako czynnik gospodarczy 
k ra ju “ . T em at ten  omówi b. prem jer, prof. 
W ładysław  Grabski. D alsza część program u 
obejmuje spraw y organizacyjne, k ierunki p-ac 
w  eekcjacn Zarządu Głównego, oraz rozszerze­
n ia  znakom icie postaw ionej w  Stowarzyszeniu 
„Sam opom ocy K oleżeńskiej".

Z ainteresow anie Zjazdem nauczycielstwa; 
skupionego w  organizacji, m ającej n a  celu w y­
łącznie tro sk ę  o dobro szkoły i  nauczyciela 
w  łączności z  ogólnym interesem  narodu  i  pan 
stwa., je s t bardzo w ielkie n ie ty lko  wśród c a łe -1 
go nauczycielstw a szkół powszechnych, ale ta k  
że w śród społeczeństwa., d la  k tórego  ideologja 
S tow arzyszenia w  dziedzinie spraw  szkolnych 
i w ychow ania publicznego jest zagadnieniem 
o pierwszorzędnej doniosłości państw owej oraz 
ducnowego odrodzenia w szystk ich  w arstw  spo­
łecznych.

Zarząd Główny ogłosił drukiem spraw ozda­
nie z działalności S tow arzyszenia za rok  ad­
m in istracy jny  1930. Ze sprawozdania dow iadu­

jem y się o szeroko zakrojonej p racy  człon 
ków  w  dzieazinie w ychow ania publicznego 
i  ośw iaty  narodr.wej. W ybitna działalność roz­
winęło S tc w a m s z e n n  w  sw ej Sekcji P edage 
gicznej i  t. zw. Zagranicznej, m ającej n a  cetu 
w spółdziałanie ze szkolnictw em  n a  em igracji 
oraz ośrodkacł polskich zagranicą we F ran ­
cji, Niemczech, Rum unji, Łotw ie, Ameryce 
Północnej i  innych. Spraw ozdanie z działu 
..Sam opom ocy" w ykazuje bogaty  dorobek 
w  Domach Zdrow ia w  m iejscowościach klim a­
tycznych, o raz w  licznych kolonjach w ypo­
czynkow ych i  leczniczych w ew nątrz k ra ju  
i  nad Bałtykiem . D ziałalność Stow arzyszenia 
uw ypukla się szczególniej dodatnie- w K ołach; 
n a  teren ie n iek tórych  prowadzona jest syste­
m atyczna wraca dokształceniow a i oświatowo- 
społeczna wspólnie z  idoowopokrewnem i or­
ganizacjam i społecroem i.

Stow arzyszenie w ydaje k ilk a  czasopism 
perjodyozmych, w śród k tó ry ch  n a  pierwsze 
m iejsce w ysuw a się ^K w artaln i! Pedagogicz­
n y " i  „Szkoła", poświęcone —  pierwsze z nich 
naukow ym  zagadnieniom pedagogicznym  —  
drugie —  praktycznym  w skazaniom  w ychow a­
wczym  i snom ilaryzow aiuu zagadnień szkol­
nych  i p racy  nauczycielskiej w śród szerszych 
sfer wychow aw ców  i rodziców.

„Dzieci tarnobrzeskie dzieciom 
wileńskim ''.

Z Tarnobrzega piszą nam:
Z in ic ja tyw y in spek to ra  szkolnego p. Fr. 

Grodzickiego i  K om itetu Rodzicielskiego od­
było się f  Tarnobrzegu w  dn ia 22 czerwca 
„Pow iatow e Święto 'Młodzieży Szkół Powszech 
nycb" p od hasłem  „dzieci tarnobrzeskie —  
dzieciom w ileńskim ". O godz. 3 po południu 
przy aźw iękacn o rk iestr szkolnych w kroczyły 
ca s tę p ; młodzieży na obszerny stad jon  spor­
tow y. Około 300C m łodzieży i publiczności za­
pełniło stadjon. B ogata program  rozpoczęło 
odśp:ew anie chóralne podniosłej pieśni „Pod 
Tw oją obronę", następnie spraw nie i bez za­
rzu tu  w ykonyw ała m łodzież poszczególnych 
szkół dalsze punk ty  program u, n a  k tó ry  sk ła­
dały  się p rodukcje chóralne, muzyczne, ćwi­
czenia gim nastyczne, oryginalne zabaw y, tań-

„Mój cesarz, król i pan1*.
Onegdaj w E łku  w  Prusiech W schodnich 

odbył się apel 147 pułku piech. z udziałem  pre­
zydenta Rzeszy, H indenburga. P o  nabożeństwie 
za poległych w w alkach m azurskich, prezydent 
Rzeszy w m undurze cesarskiego m arszałka poT 
nego wygłosił przemówienie, k tó re  ze w zględu 
na formę i treść  zasługuje n a  ogłoszenie. M. in. 
powiedział: „G łęboko poruszony sto ję  w te ir
sameir miejscu, gdzie przed 16 la ty  w ygrane 
została  bitw a nad  jezioram . mazurskiemi, gdzie 
mój cesarz, k ró l i pan przez sw oje w ojska by ł 
trium falnie przyjm ow any". K om entarzy  do 
tych bałwochw alczych słów nie potrzeba chyba 
dodawać.

Demonstracje antyżydowskie 
w Salonikach.

J a k  donosi P a t  tłum , złożony z 2000 c tóa , 
przybyłych z K alam aria, w targną i do dzielnicy 
żydow skiej w  Salonikach i dokonał tfem szere­
gu napadów . Do tłum u przyłączyło  się wielu 
podejrzanych osobników i elem entów anarchi­
stycznych.

Zlikwidowanie afery Giozet
J a k  w iadom o w r. 1929 nie jak i Em il F iw  

din, gospodarz w  Glozel, m iejscowości położo­
nej niedaleko Moulins, pociągnięty został do 
odpowiedzialności nasku tek  skarg i Tow. N auk 
Przedhistorycznych, tw ierdzącego że przedm ioty 
stanow iące rzekom e zabytk i przedhistoryczne 
w ykopane n a  jego ziemi i  w chodzące w  sk ład  
osobliwości w  zorganizow anym  przez mego. 
Muzeum nie -były bynajm niej okazam i auten- 
tycznem i, lecz były przez niego podrobione. 
Rozpoczęte nasku tek  te j ska rg i £iedzt.wo zos*a* 
ło  umorzone z b rak u  dosta tecznych  dowodów 
w inv oskarżonego. Spra wa ta  by ła  przedm-otem 
długotrw ałych  dyskusyj w świecie Lauke wyn>

Co to jest „Rotary"?
Odbył się ostatnio w  Y ied n iu  m iędzynaro  

dow y zjazd R otariuszy . członków tajem niczego 
stow arzyszenia „R o ta ry" , podobno m asońskie­
go. W  „Naszym  Przeglądzie" znajdujem y cie­
kaw ą korespondencję dr, S r .Wolfa, w  k tó re j 
au to r przyznaje, iż sam i Rot&jCzycy nie znają 
celu swej organizacji. „Znajom y mój-, wybitny, 
dziennikarz wiedeński, któ*y od dni para p a­
raduje po ulicach m iasta  z w izytówka, pod 
bu ton ierką i szeregiem  najrozm aitszych odznak' 
na  k lap ie m arynark i, p rzyznał mi się d c  tego 
w  sekrecie t e  się go za  najlepszy, uw aża 
przeciwko tem u niczego niem a, a le  ja k i je s t 
w łaściwie cel R o ta ry  — nie wie. D ał mi słowo 
honoru, żo nie wie".

ZEPPELIN  LATA NAD EITIOPĄ PÓŁNOCNĄ,

Sterow iec „H r. Zeppelin" odleciał z F n e- 
drichshaffen w  ,podró t  ponad k rajam i północne 
mi z 12 pasażeram i na. pokładzie W e środę po 
południu sterow iec do trzeć  m a do Islandji, sk ą d  
po zabraniu poczty ipoaejmie lo t ponad Norwe- 
gją, i wybrzeżam i Morza- Północnego do  Frie- 
drichshaffen, dokąd  przybędzie w  pią tek

UPAŁY W  STANACH ZJED N.

Liczba osób. k tó re  zm arły  na sk u tek  panu­
jących upałów  w ynosi do dziś 500, z czego 
w dniu  onegdajszym  zm arło 230. W  Samem Chi 
cago zm arło dotychczas 126 osób, a  w  dniu 
wczorajszym 50. W  Loisville (stan  K entucky) 
szalała niezw ykle silna burza, k tó ra  w yryw ała 
drzewa- z korzen ianr i zryw ała dachy z demów 
Szereg osób odniosło rany . B urza poiąccona 
by ła z ulewnym deszczem. W  D akotę ludność 
w alczy z miljonam i szarańczą.

ce, korow ody i ćwiczenia- rytm iczne w stro jach 
przeważnie ludow ych. R ozbaw ioną młodzież 
uczęstow ano obfitym podwieczorkiem, poczem 
po odśpiewaniu pieśni patrjo tycznych imprezę 
zakończono.

Całość w yw arła n a  obecnych’ radzw ycza; 
rniłe wrażenie i w zbudziła praw dziwy szacu­
nek  i podziw dla czynników kieru jących  tą  
akcją , jako też  d la  szarycn rzesz nauczyciel­
stw a szkół powszechnych, pełniących w spe 
cjalnie t r u t y c h  w arunkach  szczytna mis' 
wychow yw ania m łodego pokolenia dla Boga 
i Ojczyzny. J  ~

m :
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Kongres P. E, N. Klubów w rładze.
, W  Mied/.ynn.rodow 'm K ongresie P. E. N.- 

K lubów -w Hadze wzięło udział 35 dełegacyj 
państw  i narodów. Z w ybitnych pisarzy obecni 
t̂ rj, G ajgw ortlm  Duhamel, W asserm ann, Lucien 
F abre  i inni. W  sk ład  delegacji polskiej w cho­
dzą,! Goetel, Kaden-Bandrowski, B reiter i W ie­
rzyński.
r Frczes delegacji czC-sklej, K onrad, wygłosił 
n a  kongresie przemówienie poświęcone pamięci 
Ju lia n a  E jsm onda, k tó re  cały kongres w ysłu­
chał pow stawszy z miejsc.

Na. oetatniem  posiedzeniu kongres przy ją ł 
jednogłośnie rezolucję francusko-niem iecką. 
w ypow iadającą się przeciw wszelkiej polityce, 
m ogącej prowadzić do w ojny. N a tern samem 
posiedzeniu odczytano też  program  rozbrojenia 
m iędzynarodowego, k tó ry  zakom unikow any ma 
być m iędzynarodow ej konferencji rozbrojenio­
wej, zwołanej na rok  1932.

Muzycy witaią Paderewskiego.
W obec zapowiedzianego przyjazdu P ad e­

rew skiego do W arszaw y, zwołał K arol Szyma­
now ski, ja k o  rek to r Akademiji M u z y c zn e j, ze­
branie organizacyjne. Przew odniczył ks. W. 
C zetw ertyński, prezes To w. Muz. Pcstnnow io- 
gio urządzić n a  cześć m istrza szereg uroczysto­
ści, m, im. przedstaw ienie „M anru“ w teatrze 
Wielkim. Do kom itetu  weszli majwybitniejs! 
amizycy w arszaw scy.

Nowy wynalazek w dziedzinie 
burwneąo filmu.

-v. F rancuskie tow arzystw o, k tó re  eksploato­
wało Ti owy -wynalazek w  dziedzinie w prow a­
dzenia filmów czterdbanwtnych, ąprzedało Amt>- 
Tj*ce p a ten t i licencję tego  iwymałazku. W y­
tw órn ia Param ou/nt zam ierza przestąp ić  do 
produkcji tym system em  firnów , ba-w ny ih. 
Wynalaz-ek ma w prow adzać podobno izna.czne 
oszczędności. d a jąc  przytem  maxim um  n a tu ­
ralności barw.

ILE ZAROBIŁ NA SW YCH DZIEŁACH 
JÓ Z E F W EY SSEN H OFF?

W  rozmowie z p. W łodzimierzem Popław  
skini, redaktorem  „K urjera Czerwonego" 
w  W arszaw ie opowiedział p. Józef W eyssen­
hoff, znany au to r  polski, źe pierwsza jego po­
w ieść „Żyw ot i m yśli Z ygm unta Podfiiipskiego" 
chociaż książka ta  w yszła  w  kilku nakładach 

^  w  59.000 egzem plarzy przyniosła m u ty lko  
L.SOO dolarów. N atom iast powieść „Soból i pan- 

a"  przyniosła mu okoio 15.000 dolarów . O sta­
tnio „Soból i  panna" u k a ja ła  się po francusku 
w tłum aczeniu P aw ła Cazina. O sta tn ia  powieść 
„ J a n  bez Ziemi" przyniosła m u 2.300 dolarów  
T eraz W ydaw nictw o Polskie w  Poznaniu przy­
gotow uje dzieła zebrane Józefa  W eyssenhoffa.

Polska na Wystawie sztuki rei. w Padwie
■ P adw a jest m iastem  pam iątek' polskich. Na 

ścianach staroży tnego  u i iw ersy te tu  tam tejsze­
go w idnieją w  w ielkiej ilości herby polskie d a ­
w nych jego w ychow anków . N a pięknym  p la ­
cu F ra to  ae ila  V alle w znoszą się posągi Ja n a  
Sobieskiego i  S tefana B atorego, k tó rzy  tu  rów ­
nież, w  Padw ie, odbyw ali Btudja. W  Bazylice 
św. A ntoniego, w śród ośm iu kap lic  cudzoziem­
skich, je s t również kap lica  polska, znajdują«a 
się od  la t  k ilku  pod opieką O. F . P yznara . 
P ierw szy zaraz o łta rz  od głównego w ejścia 

[B azy lik i pośw ięcony je s t sw. Stanisławowi.
■ W  krużgankach  k la sz to ru  znajdują, się liczne 

nagrobk i polskie, 
y -  Tegoroczne uroczystości siedcmsefciecia 

J Śmierci św. A ntoniego, s ta ły  się sposobnością 
do przypom nienia i  wznowienia, odwiecznych 
związków, łączących P o lskę z  Padw ą. Polska 
św ięciła praw dziw y trium f n a  m iędzynarodo­
w ej W ystaw ie S ztuk i R eligijnej, o tw arte j w 
zw iązku z obchodam i Ant.onjańskiemi, w  k tó ­
rej dział polski zorganizow any zosta ł z ram ie­
n ia Tow. Szerzenia Sztuki Polskiej wśród Ob­
cych przez W acław a H usarskiego Ojczyzna. 
Basza zajm uje w śród  k rajów  cudzoziemskich 

; pierw sze m iejsce pod względem ilości ekspo­
natów , ©raz ich rozm iarów, a  w edług jedno­
głośnego zdania k ry ty k i w łoskiej, również 

^ l ^ j i o d l  względem w artości artystycznej. W y­
ró żn im y  je s t szczególnie ołtarz W niebowzię­
cia Najw, Marji P an n y  Szczepkow skiego, k tó ­
r y  znajduje się w  rodzaju  osobnej kapliczki, 
^zdobionej stacjam i Męki Pańskiej w drzewo- 
frytach K rasnodębakiej-G ardow skiej ze świecz­
n ikam i fii my M arciniak i lam pą firm y Gontar- 
sjzyk. Zw racają poza tern powszechną uw agę: 

"j«*yi.l 7 Sakram entów  S tryjeńskiej, k arto n y  de­
koracyjne S icnulskiego, rzeźby Trzcińskiej- 
K am ińskicj, K uny, Szczj t-Leanickiej i innych, 
a rch itek tu ra  Szyszki-Bohusza, Szanajcy, W it­
kiewicza i im, dalej, jak  w e w szjstk ie ii w ysta- 
w aeh zagranicznych —  grafika, zw łaszcza pra- 
ć e  Skoczylasa, Chrostow skiego, K onarskiej,

I K rasnodębskiej, GedliczkI i  G oryńskiej. Praw- 
|  „ z ’w a a trak c ję  stanow i ogrom ny zbiór w itra- 
L |  żów, w ykonanych w  m aterjale, jodyny tak  ob- 

fi-y n a  wystawie. Podziw iane są  wreszcie, jak  
zawsze, uży te  do dc-koracji k ilim y i tkan iny  
tw ą ^ Ł a - d " ,  t,G ro tt“ i  y jiflim ".

<3cfz!e przeszła !raba powtafrzna

tam  znaczy 6i< ślad  g ruza­
mi i rum am  Oto fragm en­
ty  poniszczonych budy u- 
ków  pod mfcjs„owośctą 
Piet-ienberg w  Niemczech- 
k tó -ą  naw iedziła niedawno 

trąb ą  powietrzna.

Nowa konstytucja aoestoista w surawie studiów.
Została, ogłoszona K onsty tuc ja  Apostolska 

„Deus eeientiarum  Domimis" w  ftprawie stu- 
djów  na uniw ersy te tach  katolickich. Do niej 
został dodany regulam in, w ydany  przez K on­
g regację un iw ersy te tów  K onsty tuc ja  przypo­
m ina nieustanną troskę K ościoła katolickiego 
o naukę świętą., począwszy od drugiego w ieku 
po Chrystusie, craz kw itnące szkoły  w  Aleksan 
drji, Ede-ssie, A ntjochji i innych miejscowo­
ściach. Przypom ina ona Ojców P isarzy kościel­
nych, k tó rzy  zasłynęli w iedzą w najdaw niej­
szych szkołach, począwszy od Klem ensa A lek­
sandryjskiego aż do św. A ugustyna. Po epoce 
Ojców biskupi i zakonnicy z w ielką pilnością 

'strzeg li św ietnej tradyc ji naukow ej Kościoła. 
Nawet, podczas tżwł '..najciem niejszy*!'" Czasów 
średniow iecza lite ra tu ra , sztuki, n au k a  chroni­
ły  sie w kościołach i k lasztorach  katolickich.

K oneylja rzym skie dziew iątego udeku w kła­
dały  na biskupów obowiązek zabiegania z w M - 
ką pilnością o w \ kształcenie nauczycieli, dokto 
rów lite ra tu ry  i innych nauk U niw ersytety, na­
zyw ane dawnej studja.ini lub stm ijam i gencral- 
nemi, uw ażały KolćJoł za m atkę najszczodrob- 
liwszą i opiekunkę. Praw ie w szystkie szkoły  
m iały w staroży tnośc i Papieży albo za założy­
cieli, albo za opiekunów i najhojniejszych me­
cenasów. Z pośród uniw ersytetów  założonych 
przed w. XV. nie mniej niż 29 było założonych 
przez Papieży, a  U) dzwki ppóldziałaniu Tapic- 
ży z panującym i. K onsty tuc ja  przypom ina naj­
daw niejsze un iw ersy te ty  fundacji papieskiej: 
Rolonję, P aryż, Oxford, Salam ankę, Tuluzę, 
Rzym, Padw ę, U Jedeil. Kolonję, Cam hridgf, 
Dublin., Pizę, P rn ig ję . Florencję, Pawie, Lizlm- 
nę, Grenoble, P ragę, K olonję, Hm dolbeig, Lipsk, 
M ontpellier, Few arę. Low anjum , K raków , W il­
no, Grat,z, Valladoiid, w  M eksyku w  Aicala, 
Mauilli. S anta-F ę. Limie, G uatem aliyŚ angiaeo- 
mo w  Chili, w  Oegliari, Lwowie, W arszawie 
(akadcm ja duchowna). I chociaż w  czasach 
nowszych w ładze cywilne s ta ra ły  sic usunąć 
uniw ersy te ty  z po,d w ładzy kościelnej, to  je ­
dnak  Papiężc nie przestali n igdy sp rzy ja6 ta ­
kim centrom  kultury, T ak  w  naszych czasach 
pow stały uniw ersy te ty  kato lickie w  Paryżu,

w Lille, A njou, Lugdunie, T u lu z ie  we F ran ­
cji, w  Nimadze —  w H olandji, w Lublinie — 
w Polsce, w Beyrucie —  w Syrji, w Medjolanie 
w'e W łoszech, w Sanglacom o —  w Chili, Szang­
haju, Pekinie —  w Chinach, w T okio  —  w J a ­
ponii, W aszyngtonie —  w S tanach Zjednoczo­
nych A, P ., w Quebec, M ontrealu i O ttaw ie —  
w Kanadzie. Jednocześnie Kościół zabiega o 
bibljotcki, do stwderdzają niezliczone tego ro­
dzaju chwalebne' insty tucje, .począwszy od Ce­
zarei w P alestyn ie aż do bibljotek Ambroziań- 
skiej i W atykańsk iej. W ten sposób okazuje

pacjenta aż do wysokości jego głowy. Potem 
po Krótkiej pauzie (policzyć zwolna do trzech) 
opuścić ponownie ręce wdół aż do k la tk i pier­
siowej, silnie je do niej przyciskając, co po­
woduje "wydech.

T e same zabiegi stosow ać należy przy r a ­
tow aniu w yciągniętych z wody topielców, co 
n ierzadko zdarza się na wsi przy  niedostatecz- 
nem zabezpieczeniu miejsc dla kąpiących się 
w rzece. W  tych  wszelako w ypadkach należy 
przedewszystkiem  opróżnić jam ę ustną i gar­
dzielową. a  także żołądek i płuca, od nagro ­
madzonej w  nich wody i szlamu. Jam ę ustną 
i gardzielow ą opróżnia się przez w prow adzenie 
możliwie głęboko do jam y ustnej owiniętego

się fałszyw ym  i pozbawionym podstaw  zarzut, j w czystą  płócienną szm atkę palca. Potem
czyniony Kościołowi, że je s t wrogiem nauki, 
ponieważ jednej ty lko  boi się Kościół rzeczy tj. 
ignorancji, nieznajomości prawdy.

Ojciec św., chcąc Igodnio kroczyć śladam i 
sw ych poprzedników , żąda za pośrednictwem  
obecnej K on=tytucji, ażeby un iw ersytety  i fa 
k u lte ty  kato lick ie trzym ały! się na najwyższym 
poziomie pośród te g e j rodzaju insty tucyj. D la­
tego Ojciec św  chciałby, ażeby specjalna ko­
misja opracow ała reorganizację uniw ersytetów  
i wvźszych zakładów  wiedzy kościelnej.

Po takim  wstępie idą, wskazówki prak tycz­
ne, pośród których  wspominane są następujące: 
uniw ersy te ty  i faku lte ty  nauk  teologicznych 
7. prawem udzielania stopni akadem ickich z fi­
lozofii teologji i prawa, kanonicznego. Do tego 
dochodzą, zakłady wyższe, k tó re  obecnie istn ie­
ją  ty lko w Rzymie, a  k tó re  w przyszłości będą 
mogły być zak ładane i gdzieindziej. W Rzym ie 
są  to : Papieski Jnstytut, B iblijny. Papieski Trudy 
tut. O rjentalny. Papierki In s ty tu t Archeologii 
Chrześcijańskiej, Papieski In s ty tu t Muzyki K o­
ścielnej, Papieski in s ty tu t „UtriusfjUe Ju r is "  
(obojga praw-). F a k u lte ty  m eteołoglezne. istnie­
jące p-.zy niektórych uniw ersytetach kato lic­
kich ja k  lite ra tu ry , praw oznaw etw a, medycy- 
uy, nauk m atem atycznych, fizyki będą w  dal­
szym ciągu prow adzone podług istniejących 
praw  danego państw a. F ak u lte ty  nauk  teo lo ­
gicznych, założone w uniw ersytetach państw o­
wych, jak  n. p w  Poleeo i w  Niemczech, będą 
istnieć nadal stosow nie do postanowdeń kon­
kordatow ych. (ŻAR)-

ra ­
tujący kładzie topielca brzuchem na.dół po 
przez swoje kolano tak , aby  k la tk a  piersiowa 
ratow anego zwisała swobodnie, głoMę odchyla 
mu nieco wt.ył, w yw ierając przytem  ręką
ucisk n a  plecy, co przyspiesza i ułatw ia od­
płynięcie resztek  wody, ja k a  dostała się do
brzucha i dróg oddechowych. U ratow anego
naló ty  położyć do łóżka i pod ko łd rą  rozcie­
rać , mu ogrzaną fkuiolką członki, dopóki Całe 
ciało zupełnie się uio rozgrzeje.

IV w ypadkach ukąszenia przez owady, zwła­
szcza Osy i pszczoły, stosow ać okłady ze spi­
rytusu. W w ypadkach oparzeń oczyścić opa­
rzone miejsce możliwie delikatn ie i dokładnie 
"iepłą w odą, czy spirytusem , poczcm nałożyć 
opatrunek, używ ając do tego p ła tków  gazy, 
zwilżonych m ieszaniną z oleju iniamego i w o­
dy wapiennej. W  razie mocno krw aw iących 
skaleczeń, silnie podw iązać m iejsce powyżej 
krw aw ienia ręcznikiem czy chustką, obmyć 
same miejsce skaleczone pod bieżącą w odą, 
z;jodynow ać je, położyć sterylizow aną gazę, 
w atę i zabandażow ać. Dr S. C.

Ja k  ra d z .ć  snfre na letniskach
BEZ LEKARZA I APTFKT

Rozum ny zwyczaj , spędzania całego la ta  
na w si m a jednak  i pewnie ujem ne strony. 
N ajglow ńiejfzą jest. brak  w  wielu letniskach 
lekarza  i ap fek,. B rak (en daje się odczuć 
w  razie nagłego zasłabnięcia, nieszczęśliwych 
w y pa dkófc, a, o to  nie trudno, zw łaszcza tam , 
gdzie są dzieci. Należy w ięc być przygotow a­
nym, aby  radzić sobie w tak ich  w ypadkach.

Na.ipospolits.zemi zasłabnięciam i podczas 
letnich miesięcy z ich obfitością owoców i upa­
łami, powodujacem i picie wielkich Jości zim­
nych napojów-, są  rozstro je gasiryczne, w yra­
żające się w  postaci nag łych  silnych holów 
żołądka* biegunki, mdłości i w ym iotów , a  ta k ­
że podniesionej tem peratury . P ierw sza domo­
w a pomoc w  tym  razie pow inna nolegać n a  
środkach łagodzących, n a  zastosow aniu suro­
wej diety, ograniczając się do przecedzonych, 
hardzó. mało słonych i równie m ało kraszo­
ny uh kleików  z kaszy  owrsianej czy jęczmien­
nej, odw arów  z ryżu, z czarnych jagód, oraz 
do podaw ania ciepłej, lekkiej, m ało ocukrzo 
ncj herbaty . K onieczny jest przytem  spokój, 
leżenie w łóżku, oraz zastosowanie ciOjiłego 
okładu na brzuch.
.. Moda opalania, się i w ystaw iania twarzy, 

obnażonej szyji i ram ion n a  dziatanic palących

prom;ani słońca, n araża  na bolesne zapalenie 
skóry, a  naw et niebezpieczeństw o udaru słone­
cznego. Bolesne oparzeliznw skó ry  leczyć się. 
d a ją  najtępiej przez rp a ro w a n ie  dotkniętych 
m iejsc w azeliną i posypanie pudn  m talkow ym , 
przyw ypryskacb, do jak ich  często dochodzi, 
należy sm arow ać maścią, cynkow ą.

W  razie udaru słonecznego, w yrażającego 
się cimnno-szkarłatnem zaharwdeniem skóry, 
utrudnm nym  oddechem, uczuciem hjiskiem om­
dlenia, często zupełną u tra ta  przytom ności, 
należy bezzwłocznie ułożyć chorego w  m iej­
scu zaeionionmn (koniecznie n a  otwmrtem po­
w ietrzu), zdjąć z niego w szystk ie ciaśniej przy- 
legające części uhrainia;, tułów i głowę unieść 
nieco w-yżej. N ależy obficie oblewać zimną 
w odą głowę, tw arz i szyję; jeżeli ciiory jest 
w7 stanie łykać, daw ać mu do wmwnętrz zim­
ne napoje: lem onjadę lub lekko  osłodzoną
zimną, herbatę, takżo  kroplo walerjanowm. —  
Podczas -wszystkich tych zabiegów w achlow ać 
nieustannie tw arz chorego, aby  mu zapewnić 
dopływ  świeżego pow-ietrza: d la  pomidzenia
norm alnego obiegu k rw i rozcierać m u nogi 
i ręce. TV razie przedłużającego się u trudnio­
nego oddychania zastosow ać oddychanie sz tu­
czne przez podnoszenie u ję tych  w  łokciu rąk

fpott.
Giążko-atletyczne mistrzostwa Polski.

W  Y/arszawie w gmachu Cyrku odbyły się 
dwudniowe zawody ciężko-atietyczno o mi­
strzostw o Polski. Jłuiałow-o rtizgryw ki przy­
niosły następujące -wyniki:

W wadze koguciej pierw sze miejsce zajął 
po m  czw arty Gan zera (Śląsk). W wadze 
piórkowej mistrzem został Szmatloch (Śląsk). 
W wadze nółsredmej na czele znalazł (gię Kiela 
(W arszawa). W  wadze średniej m istrzostw o 
Polski zdobył po raz siódm y G ałuszka (Śląsk). 
W wadze półciężkiej Pierwszym był Falkiewicz 
(H arszawn). W  dźwiganiu ciężarów zwyciężyli 
w poszczególnych kategorjaU i następujący  za - 
wodnicy: W aga kogucia,' 1) W emgarr.an (Lódż) 
217 i pól kg., w aga -piórkowa: 1) Rurek
(Śląsk) 212 i pół kg., w aga lekka: Zagorzyeki 
(Toruń) 262 i pół kg., w aga średnia: 1) Galic­
ki (Łódź) 285 ustanaw iając now y rekord pol­
ski. w aga półciężka: 11 Minc (Łódź) 290 kg., 
w aga ciężka? 1) Gęstwiński (Grudziądz) 29?
1 pół kg. W  ogólnej punktacji w  dźwiganiu c,i< 
żarów pierwsze m iejsce zajał Śląsk 13 punk­
tów7 przed Łodzią 12 punktów .

Roza tern nowe rekordy  Polski ustalili: 
w- wadze średniej: Galieki, k tó ry  w rw aniu ohu- 
lącz uzyskał 85 kg. (rekord pobity  o 5 kg.) 
w  wyciskaniu oburącz 85 kg. (rekord pobity  o
2 i pól kg.), a w  w yrzucaniu 1.15 (o 5 kg.). 
V  w adze lekkiej: Zagorzycld uzyskał w  w yci­
skaniu oburącz S2 i pół (rekord pobity  o 5

AZS MISTRZEM POLSKI W SIATKÓWCE 
KOBIECEJ

\Y K rakow ie rozegrane zostały  finałowe 
rozgryw ki siatkówdd kobiecej o m istrzostw o ' 
P o lsk i., M istrzostwo Polski zdobył AZS. fwar­
szawski) przed HKS. i YMCA.
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KS. JA N  PIW OW ARCZYK, redak to r $ * o -  
*u N arodu’1 rozpoczął z dniem w ez.irnjsn m kil 
kutygńdniow y urlop t f y J 0 (?%rtlB0rtry.

URI OP STAROSTY GRODZKIEGO. S taro ­
s ta  grodzki w K rakow ie p. M ałaezyński rozpo­
czyna z dniem dzisiejszym kilkutygodniow y 
urlop w ypoczynkowy. Przez ten  cza? obowiązki 
s ta ro s ty  będzie pełnił p. Grocholski.

URZĘDOW ANIE w  MAGISTRACIE W MIE­
SIĄCACH LETNICH. W miesiącach letnich tj. 
w lipeu i sierpniu urzędowanie w  M agistracie i 
Z akładach Miejskich kończy się o g .idzhre 
14-tej (2-giej popł.).

PÓŁKOLONJE DLA DZIECI W PARKU 
DRA JO kD AN A  I W  PARKU PODGÓRSKIM 
otw iera K rakow skie Tow arzystwo Frzeciwgruż 
liczę w dniu 3 lipca br. . w piątek o godz. 
S-mej ra.no. Dzieci zap isane do pólkolonji w  
parku D ra Jordama m ają się zgłosić w tym  
dniu w Rynku Gl. przed kościołem N. M. Po 
skąd  od jadą tram w ajem , lub wprost- w  tym  
.narku. zaś dzieci zapisano do pfiHsoilonji w p ar­
ku  Podgórskim  zgłoszą., się w szkole miejskiej 
im. TL Sienkiewicza przy ul. Szkolnej. D odat 
kow e wpisy przyjm uje jeszcze ip. Ryński, se ­
k retarz  w miejskim Urzędzie zdrowia.

DLA ROZSZERZENIA S W O JE J DZIAŁAL­
NOŚCI aŁR O K LU B AKADEMICKI w  K rako­
wie przystąpi! w  porozumieniu z Aeroklubem 
Rzeczypospolitej Polskiej do zmiany swego s ta ­
tu tu , k tó n  by im; umożliwił jak  największe 
krzewienie lotnictw a w śród w szystkich Sfer 
społeczni cli. Ju ż  w  obecnej chwili Aeroklub 
A kadem icki K rakow ski przyjmuj" iako człon­
ków  również osoby nie pozostające na studjach 
akadem ickich.

NA TARG przy ul. Zabłocić w dn. 30 czerw 
ca “pędzono ogółem 151 koni. Płacono za konie 
pojazdow e 350—750 zł., za pociągowe, lekkie 
250— 550 za rzeźne 40— 200. Sprzedano na w y­
wóz zagranicę. 3 sz tuk5, na rzeź miejscową. 8. 
Ceny utrzym yw ały  się na poziomie ta rg u  po­
przedniego. Popyt był wzmożony w odniesiemu 
do lekkiego mate.rjalu roboczego. Tendencja 
cen lekko zwyżkowa.

FATALNY W YPADEK CYKLISTY. Mie- 
czw ław  Medwecki, porucznik 2 p. lotn jadn.c 
m ótócyklcm  od c-trony dw orca tow arow ego 
w padł u zbiegu ulic Sławkowskiej i D ługiej 
m iędzy m ijające się wozy tram w ajow e. Por. 
Medwecki upadając na bruk doznał ciężkiego 
uszkodzenia lewej nogi, przyczem m otocykl 
u legł zniszczeniu. Ofiarą w ypadku zajął sm le ­
karz Pogotow ia.

SAMOCHÓD W PADŁ w ul. S tarow iślnej na 
A dolfa W estnera (1. 32), urzędnika pryw atnego
1 ciężko go kontuzjonow ał. L ekarz Fogot.or ia 
* tw ierdził u  W estnera w strząs mózgu i złama­
nie kości potylicowej. W ypadek nastąpił z w i­
ny  szofera P io tra  K ota, n o b ec  czego odebrano 
mu licencję na prawo kierow ania pojazdam i 
mechanicz.nemi. N adto skierow ano spraw ę do 
sądu.

PRZEJECH A NY  NA ŚMIERĆ PRZEZ AU­
TO. Szofer .Takób K atz z .Wadowic, prow adząc 
samochód, pa- drodze w Klubzkowicaeh pod 

Nowym Targiem  najechał na przechodzącego 
przez szosę 5-letniego M arjana Zw ydaka, który 
w skutek poniesionych obrażeń u  k ro tce  zmarł.

DZIECKO PORZUCONE W ZBOŻU. Stani- 
eia.w Bicz, cmer. funkcjonariusz kolejowy zna­
lazł w  lanie zboża w  Nowej ODry porzucone 
dziecko, m ogące lfftifó  około 3 tygodnie. I*. 
Bicz zabrał dziecko do domu i zawiadom ił o 
fakcie policję, k tó ra  wszczęła poszukiwania 

za m atką .-v \ a<- -  u -•
UWAGA PRZED ZŁODZIEJAMI ROW E- 

(ROWJńMI. Pomimo kilkakrotnych ostrzeżeń, po 
siadacze rowerów w  dalszym ciągu pozostaw ia­
ją j( bez dozorów na nlieaeli m iasta, w  h * -  
mach kory tarzach  i-tp. z czego ko rzysta ją  zlo- 
d ieje ulatniają, sio z ła tw o zdobytym  łupem. 
TTeziraj ukradziono row ery z orzed gmachu 
P K O . z przed garażu iprzy ul. Szwedzkiej i z 
Chodnika przv ul. Karm elickiej.

CHCIAŁ ZOBACZYĆ JA K  SIĘ PALI STO­
DOŁA! W  Kurdwanowio pad .Krakowem pożar 
Tiluzcz-p zabudow ania gospodarcze w łaścicie­
la ziemskiego Stefana, M ysłakowskiego. w yrzą­
dzając szkodę na 27.000 zł. Przeprowadzone 
dochodzenia w ykazały , że pożar wzniecił 
8-W ni Stefan M ajchr/yk, k tó ry  zapytany o po­
wód swego czynu oświadczył, że „chciał zoba­
czyć jak  sio pali stodoła".

ZBRODNICZE BANDY CYGANÓW. Oncg- 
ćlaj wieczórem banda cyganów, złożona, z 10 
członków rodziny Kwieków, koczująca r.a te ­
renie N Sącza, napadła na dom W ojciecha Pa- 
cholarza i pobiła go i wybiła w szystkie szyby 
w  mieszkaniu. T a  sama banda napadła na B ro­
nisław a Kosteckiego, k tó rego  jeden z cyganów 
tępem  narzędziem  zranił w głowę.. W  czasie 
dochodzeń przytrzym ano 6 cyganów, zaś za 
pozostałymi wdrożono pościg policyjny

Skauci angielscy na Wystawie Etnograficznej.
W ystaw a E tnograficzna rr budynku m iej­

skim przy  ul, R ajskiej budzi coraz szersze zain­
teresow anie niety lko w śród K rakow ian ! prze­
jezdnych lecz, ja k  zdołaliśm y zauw ażyć, rów ­
nież i wśród obcokrajowców. W śród thttnu zwie 
dza.jących w  dniu wcz.ora.iszyrn W ystaw ę zwró­
ciła uw agę g rupa skautów  angielskich z h rab ­
stw a K ent, k tó ra  z zacciekawieniem  i podzi­
wem oglądała btirwne eksponaty , zakupując 
■wielką, ilość drobnostek przem ysłu ludowego,

sprzedaw anych w  przydcgającym do bali baza­
rze T w a przem ysłu  Ludow ego. W ycieczka ta  
w ykupiła cały  zapas przeznaczonych na ten 
dzień do  rozprzedaży kata logów  'W ystawy, 
w ydanych nadzw yczaj artystycznie i opatrzo­
nych szeregiem  barwnych ilustracji.

W obec wielkiego zainteresow ania W ystaw ą 
Zarząd ta jże zam ierza czas otw arcia W ystaw y 
przedłużyć o 1 godzinę dziennie.

-----------O0O-----------

ii mm mm mm
istniejąca od szeregu lat — przyjm uje

W P IS Y
popo-

Autobusy w krakowskiem kursują normalnie.

Codziennie od 10 — 12 i 5 — 
łudniu do fi lipca.

KRAKÓW Mu Główny 34 (Pałac Spiski II p. front)
tak dla uczniów iako też uczenie. — Szkoła posia­
da wgzelkie praw^ szkół pubi sinych (zniżki kole­
jowe, zwrot czesnego dla dzieci funkcjonariuszy 

państwowych i t. p.).

Ja k  się dowiadujem y, w dniu wczorajszym 
nie przyszły do K rakow a ,ia plac św. Ducha 
autobusy zarówno z kieleckiego jak  i miechow­
skiego. W strzym anie kom unikacji autobusow ej 
K ongresówki z K rakow em  sto i w związku 
z proklam owanym  w Kongresówce strajkiem 
właścicieli pojazdów mechanicznych.

We w torek obradowali w  K rakow ie człon­
kowie zu iązku właścicieli autobusów  wojew 
krakow skiego. Uchwalono nie podminować na- 
razie s tra jku  a tylko zająć stanowisk;) w yczeku 
jnjc-e. W obec tej uchw ały ruch autobusów  pa­

sażerskich n a  terenie wojow. krakow skiego n :c 
uległ dotąd żadnej zm ianie.

KRAKÓW — LANCKORONA.

Z, dniem 1 lipca br została  przez Polski 
Związek T urystyczny  uruchom iona kom unika­
cja  autobusow a n a  linji K raków — Lanckorona 
z 'dw orca autobusow ego na placu św. Ducha. 
Cena biletu za przejazd w jedną- stronę zł. 5. 
Bliższe dane na dw orcu autobusow ym  w K ra­
kowie. plac św. Ducha tcl. 137— 17 i w Podgó­
rzu tel. 170— 44“.

l o t n i ! ?  s z y b o w c o w y .

12’ tu włamywaczy w potrzasku.
Głośna była spraw a zuchwałego napadu ra ­

bunkowego na m ieszkanie Dr. Józefa W łodka, 
syndyka, jaw orznickich kopalń w ęgla, przy  ul. 
P :o tra  M ichałowskiego 1. Początkow o podejrzę" 
nie zmowy, z bandytam i padło na służącą Dr. 
W łodka, k tó rą  aresztow ano, jednak  w toku 
dochodzeń wyszła na jaw  niewinność podejrza­
nej służącej, wobec czego w ypuszczono ją  na 
wolną stopę. Po licja  śledząc za tajem niczym i 
napastnikam i i kasiarzanii przeprowadziła obła­
wę na peryferjach m iasta  i ujęła na polach gm i­
ny Lęki za Dąbiem szajkę w łam ywaczy a  to: 
A ntoniego G uzika (1. 24). Józefa Lechowicza 
(ł. 27), Marjana Sasina (1. 18), S tan isław a Lenie- 
wic-za (1. 31) i Bronisławę Szymoniak P rzy  Le­
chowiczu znaleziono pistolet au tom atyczny  a  
przy  Guziku kom pletne narzędzia do włamań 
kasowych i m ieszkaniowych. W czasie kon­
frontacji Dr. 5Vlodek poznał na Lechowiczu 
spodnie wizytowe, skradzione mu w czasie w ła­

mania. Całą piątkę, podejrzaną o dokonanie 
szeregu innych jpezcze w łam ań osadzono w are 
sztach sądowych.

N adto p rzy trzym ała policja drugą szajkę 
w łam ywaczy kasow ych, k tó ra  dokonała w ła­
m ania do biur sk ładu  węgla p. K w iatkow skie­
go przy ul, Zwierzynieckiej 19, do biur Polsk ie­
go L oydu przy ul. św. A nny 1 itd . W ręee 
w padli: Tom asz Zemliński. Ju ljan  Susuł, Mie­
czysław  K ękuś, Tadeusz Pyzaw ski. W ładysław  
Birgel, Jochel. F aranbel i Józefa Jelonek, 
W szyscy znaleźli się w  więzieniu eądowem.

NAJŚCIE NA KA SĘ KOLEJOW Ą.

W czoraj w nocy  niewysledzetii spraw cy 
w łam ali się do kasy  kolejowej w  S trzyżach 
pow. G rjbów  i skradł? 633.50 zł. tudzież listy  
wartościow a. Za włam ywaczam i zarządzono 
energiczny pościg. ,

Bzfer *  Kknoicdirzc m  m |y | )  »  u
42więkowgm ? t  * IH I r

u lica  św. G e rfrud ii l .  teł. 1 M  I L

r .  k in < v ie a < r £ c  
w i e k o w a n a

Potężne arcydzieło dźwiękowe europejskiej produkcji! -- Film niezwykłych wrażeń i omoeyj!

Ż Ó Ł T O U C Y  K A P I T A N
Wstrząsające dzieje Istot rzuconych na burzliwe falb życi* — Dramat miłoSci poświęceni?

i zbrodni.

w  roli tytu łow ej bohater film u V  W T  W C2 H f  M," TkJ 1 . WKJ 
„BU RZA N AD  AZJĄ* gcn ja ln y  "  M ^  ^  1 /1 A  C d  wW

W programie fenomenalny dadatek dźwiękowy p. Ł

MICHY RYWAL DOUGLASA FAIRBANfiSA.
Początek seansów o aodzinte 5, 7, i frlO. w niedzielę i  święta o rodzim e 3. 6, 7. 1 9 ’10

Ceny miejsc normalne Ceny miejsc normalne.

ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY.
7, POWODU STWIERDZENIA PONOWNEGO 

WYPADKU WŚCIEKLIZNY u psa wiadome­
go poc.lindzcriia z dzielnicy XXILgiej (Podgorn). 
Magistrat, uznał li/.wlnieę tę jakotef, przy’ejrle 
XXI. (Pła-szów). IX. (Ludwinów) i X. CZakr/ć 
wek) za obszar zagrożony wśoiekiz.ną, i wydał 
następująco zarządzenia: W obszarze ja Bi należy 
wszystkie psy trzymać “tale na uwięzi lub pro­
wadzić na, smyczy zaopatrzone w .p"wne kagań­
ce. oraz marki ewidencyjni'. W yjątek stanowią 
tylko -psy myśliwskie, orft-z-., policyjne w czasie 
używania iw  t* pracy, psy wolno biegająco bę­
dą łowione i w ciągu ?4 godzin zgładzone.

-V -
REPERTUAR TEATRU  SŁOWACKIEGO

Czwartek: ,,Mayerling“ (przedst. popularne — 
ncy zniżone),

Piątek: „S/.fuba". (pr/mdU. popidame — reny 
zniżone)

Sobota: „Wesele Fonsia11 (przedst. popular­
ne — eony zniżone).

REPERTUAR KINOTEATRÓW
ŚWIT: ..Chłopi W I. Reymonta11 (w gl. roli M. 

ITcnkol).
WANDA: ...Żółtolicy kapitan11.
Ś5VIAT05VID: „Pieśniarz Paryża" (w gl. roi! 

Mauricc UWfthlterj. 1
SZTUKA: ĄtSerce i sport.11.
APOLLO; ...ł»a, strunach miłości".
CORSO: „Karuzela życia11 (film polski); na sce­

nie M. Mirski.
UCIECHA: „Koniec Pani Cheney".

Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś 
po raz lufty ciesząey się nielwwałom zaintereso- 
w.ametms^.Maj erlirng1- Anera. ju tro  25-t.e przed 
atawienie 'j.Sztuby,11 Łęczyckiego. W sobotę irouo-

w3o']i:e dawitto niewidzianej w Krakowie kcmiiijh 
R Ruszkumsklego „Wesoło Pomsia". Lekkość 
t jaką autem powikłał i w humorystyczne sy­
tuacje wprtswadził swoich zabawnych bohaterów, 
pogodny nastrój proniieniejący z tej beztroskie! 
igraszki słów i wydarzeń, ot.r walory, które po­
zwalają tej komcdji powrócić na. deski eeeny 
z świeżym nunieńcem ż wotności Komedję przy­
gotowuje reżysersko p . W. Nowakowski, a od- 
sadę jej etarmwią ,pp,. DziewonsK.,, Klońska. Ko­
stecka, Nowako-wslra, Załesrsk’ , Drobocka, Jani­
kowska. Burnatowicz, Dąbrowski, Faliisiak, Knła- 
kon.ski, Kaezmafdśsaj Lei iwa. .Pawłoiwiski, Szymań­
ski, Szyndler, Senowski, Turski, Utnik, Wroński, 
Wiehuretbi.

MTKTOR OHFNKIN, niezrównany odtwórca 
.pieśni charakterystycznych, wystąpi dziś we 
"Z.warlok 2 b. m. w Starynn Teatrze. Każdorazo- 
wy występ tego fenomenalnego artysty  daje moc 
wrażeń i jest prawdziwą, biesiadą artystyczną.

WIADOMOŚCI KOŚCIELNE.
W  KOŚCIELE S. S. W IZY TEK  przy ul. 

Kro-wodorskioj l(i. odbędzio się w  patronalne 
sw iątp Nawiedzenia N. Marji Tam iy t. j. 2. VII. 
uroczysto nabożeństwo z calodziennem W ysta­
wieniom Najśw. S akram entu w następującym  
porządku.

w  środę dnia 1-go lipca, w stępne nieszpory 
o gaidz. 5-tej.

W  czw artek  dnia 2-go lipca prjhnarja o 
godz. 6, ciche Msze św. o godz 7 i 8. woty- 
w a o godz. 8 30 uroczysta Suma z kazaniem 
o godz. 10. —  Popołudniu Nieszpory z k aza­
niem i proeseją o &odz 4 30.

Robert Kronfeld (Austrja) przeleciał na swym 
ślizgowcu (samolocie bez silnika) k an a ł L a  

Manche w obydw uch k ierunkach  —* i zrR-był 
nagrodę dziennika londyńskiego w  w ysokości 

przeszło 40.000 z-I.

f Wycieczka balneologiczna.
Onegdaj w yjechała z K rakow a d y d a k t y k  

na wycieczka balneologiczna i  ty czasie od 24 
do 29 czerwca zwiedziła pod  [jTzewodnietwein 
P ro t. JJniw. ja g .  Dr. K orczyńskiego CiecHoc" 
irek. Inowrocław , Kruszwice. T oruń, 2 £ ł  » 
Jastrzęb ie  i Goczałkowice. IV ka-żdem uzdrowi­
sku  objaśniali uczestników  miejscowi lekarzu 
Ka,rdzo szczegółowe o leczniczem znaczeniu za­
kładów.. W  Ciechocinku oprowadzał w yciccakę 
długoletni lekarz zakładowy, Dr. Ignacy  Dem- 
bieki; w Goczałkowicach czyń1! t.o dr. I. Sroka. 
W  Inowrocław iu w ygłosili n ad to  3 nader in te ­
resujące i pouczające w yk łady  dok to rzy : K. 
Suwjcz, St. 'Sroczyński i H, Zborowski. W  Mi- 
łowodach referowali zasady w odolecznictw a 
dok to rzy  Spychała i Bernacki. Z arzady zdrojo­
w isk Ciechocinka, Inowrocław ia, ja s trz ę b ia  I 
Goczałkowic, oraz W ytwórni w in owocowych 
p. M akowskiego w  K ruszw icy przyjm ow ały w y 
cicczkę z ogromną, serdecznością, i z w w zul-am jp  
gościnnością. Uczestnicy jej odnieśli m eU Ę  ko­
rzyść naukow ą i niezw yide m iłe w spom tiienl1.

Oodatkcwd pociągi letniskowe.
Celom udogodnienia publicznośćT wyfazehi 

na. lotniska, położone wzdłuż linji K a iw a rja -  
Sticha— Nowy Sącz i Chabów ka— Zakopane, 
prowadzić będzie D yrekcja do dnia 5-go łipćA 
w łącznie z K rakow a dw a oddzielne p ' 
Piern-szy pociąg  do Zakopanego % Ocgia 
z, Krakowa- o godzinie 9-50, drugi pooią?
Rabki Zdroju i  Nowego -Sącwi z 'odjaz 
z K rakow a około godziny 10.00.

f
Ks, Kanonik

Juljaii Krzyżanowski!
Wice -  dziekan dekanatu łańcuckiego,1 

Proboszcz w Kosinle.
urodzony w  r. 1869 w  Zagórzu, 
po długich a ciężkich  cierpieniach  
zasnął w  Panu, z a o p a  t r z o n y  
św . Sakiam entam i dn. ?9 czerw ca,
Eksportacja iw ło k  do K ościcH j 
parafjalnego w  K osim e odbedzif*| 
się dn. 1 lipca o goaz. 5 popoh , - 
pogrzeb zaś 2 lipca o g. 9 rano.
Na sm utne te obrzędy zaprasza 

się przyjaciół i znajom ych.
K o s in a , dnia 30 czerw ca 1931.

MSZA ARCYBRACTWA PRZEN SAKRA*
MENTU o d p ru u w ł. ,Tostanie we czwartek 3 bm. 
w kościele ES. Felicjanek o godz. S-mej,
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„Lr ifiatan" łączy się z przemysłem
i rolnictwem zuchocmiej Polski.

W  dniach 27— 29 czer.wca odbyły  się  w Za 
kopanem  narady  przedstawicieli Naczelnej Or­
ganizacji Zjednoczonego Przem yślu i Rolni­
c tw a Zachodniej Polski, oraz Centralnego 
Związku (Polskiego Przem ysłu, G órnictw a, Han 
dlu i Finansów. Post an owioń o połączyć obie 
organizacje i  w  tym  celu w ybrano kom isję, 
k tó ra  *na przygotow ać podstaw y p rz y sz łe j 
wspólnej (reprezentacji gospodarczej.

N a czele tej kom isji s tanął jak o  neu tra lny  
fes. Janusz Radziwiłł. Z ram ienia Naczelne] O r­
ganizacji wchodzą do kom isji; prez. Żyelńiń- 
sJd, prez. F alte r. dyr. Prarsfei, prez. Ciszewski 
dyr. D r  rzańczyik, sen. Przybylski, b min. 
Szydłow ski i dyr. Drzaźdzyński.

Ze strony  „L ew iatana1* wchodzą; S tanisław  
ta i  Lubomirski, pos. H ołyński. prez. Jeziorań­
ski, dyr. Kernibaum, wicepr. Laurysicwicz. dyr. 
Łempicika, dy r. N atanson, dy r Przedpełski i 
d y r .  W ierzbicki.

W ybrano już podkom isję, k tó ra  m a opra­
cować s ta tu t  p rzyszłej Centralnej organizacji 
gospodarczej. P race  nad  zjednoczeniem trw ać 
będą conajm niej do styczn ia przyszłego roku.

Płace robotników a dyrektorów.
Przed paru  tygodniam i podaliśm y za „N o­

wym  K urierem '1 i „R oboto;k ie o r’ w iadom ość o 
iwysok'nh p łacaeh dyrek torów  i śmiesznie ni- 
eki^h zarobfcaich robotnikow . Obecnie znajdu­
jem y w  „Nowym Kfmrjerze’1 w yjaśnienie dy- 
nsfecji fab ry k i ,,Herzfeld-V;cton iis“ w G ru . 
tM ądzu. Okazuje się, że cytow ane listy  [płac 
by ły  prawdziwe, jednakże ich mtekość tłuma- 
azy się  nam, że np. jediem x  robotnikćiwi praco­
w ał w Okresie dwu tygodniowym  ty lko  dw a 
dni- Trany zaś Dracorwał siedem dni a le  by ł ro­
botnikiem  początkującym  i nieudolnym

D yrekcja zapa-zt cza również, jakoby  dyrek­
torow ie K o’udizki i  Jagodziński -Dobierali po 
80 tyn. m iesięcznie i  twierdzi, że ich pensje 
są  daleko  n iżsre . w yso k o ść  jiednak nie pedaje.

-Wyjaśnienie to  n ie  może zm ienić fak tu , że 
robo tn ik  pracu jący  jeuen lub  dw a dni w  ty ­
godniu- znajdu je się w  położeniu tragi:znem  
N iepodobna oczywiście i? d a ć  o a  fab ry k ', by 
b y ła  uruchom iona prziez pełne 6 dni, skoro nie­
ma zby tu  n a  tow ary , ale trudno n ie odczuć 
trag e d ji robotn ika , k tó ry  b ez rab  t r y m  nie jest. 
więo zaodku m e dosta je , a  zarab ia  zal-dw ie 
k ilk a  ozy k ilkanaście zło tych  n a  tydzień.

Go do pemsyj dyrektoróiw, to  m ogą one być 
w ysokie pod w arunkiem  jednak , że będzie zas 
chow ana odpow iednia proporcja i że p rzy  o b ­
niżaniu  p łac  -obętndków (jak  cię to  dzieje n a  
Śląsku], będą one obniżane o znacznie w ięk­
szy  pn> tent.

Niszczenie zapasów kawy w Brazyiji.
Przystępują-. do realizow ania nowego p la­

nu po lityk i kawowej, zm it.za jącego  do w yku­
pienia i  usunięcia z rynku  brazylijsk iego ca łe­
go nadm iaru  produkcji kaw y, w ynoszącego o* 
bćenóe około 22 milionów w orków, Narodowa 
F a d a  K aw ow a zarządziła, wrzuceniu do m orza 
w  Rio de Janeiro  pierwszej p artji kaw y w  iło - 
BdS 4-50v") worków . W  najbliższym czasie zosta­
ną przeznaczone n a  zniszczenie znacznie iwięk- 
e®3 Ilości kaw y. W związku z tą  akc ją  spo­
dziew ają się w brazylijski eh sferach kaw ow ych 
popraw— cen kaw y i  polenszenla się ( gólnej 
sy tuacji gospodarczej k ra ju . 
k Zanzadzeme to je s t jednym  z przejawów tej 

'zw zględnej po lityk i kamtaiiistycznej-y" k tń ra  
* Śm utrzym ania w ysokich zysków  nie cofa. się 

doiod zniszczmiiiem dóbr.

PRZEDŁUŻENIF WYSTAWY  
W TARNOPOLU.we

zw Z e względu n a  olbrzym i ruch zwiedzają, 
rejbh, kom itet w ystaw y  rolniczej przedłużył 
ni.js trw ania w ystaw y  do niedzieli 5 lipca b. r. 
c-cącznie. O nonulajmości w ystaw y  świadczy 
Ba bitnie fak t, iż od czasu o tw arcia jej od .dnia 
p.f do  128 czerw ca zwiedziło w ystaw ę ponad 
SŁł.OOO osób, w  tem około 75% rolników.

;------- 0Q0--------
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Niedaleko zaleciała

am erykańska lo tn iczka, R uth Nicholo, k tó ra  w ybrała się w  sam otny lot tran sa tlan ty ck i 
z N. Jo rku  do Europy. Ale już n a  pierwszym etapie w St. John  w K anadzie ap a ra t jej uległ 
kom pletnem u zniszczeniu. Na rycinie lotniczka żegna się ze zranym  lotnikiem  ChambeLnem

!

M U T R Y ,  W A  L I Z Y ,
N A JN O W SZE TOREBKI DAM SKIE,
N E C E S E R Y ,  M A N I C U R ,  T E K f  N A  A K T A ,  

P O R T F E L E ,  P A P I E R O Ś N I C E ,  
P O R T M O N E T K I ,  T O R B Y .

A N A STA ZY  FRONCZ Kraków, Florjanska 17.

owies jedno lity  30.50—31.50 (32—331, zbiera­
n y  28—29 (30—31), jęczmień n a  kaszę 28—
28.50 (28— 28.50); parytet Poznań; żytc 25.50—
27.50 -25.75— 29), pszenica 27— 27.50 (31.50— 
32-50), jęczmień przem. 26.50— 27.50 (27— 28). 
owies pastew ny 28— 29 (29.50— 30.50J; parytei 
K raków : pszenica dworska czerwona 29— 30
(31—31,50), b ia ła  29— 29.50 (31— 31.50), ta n  
gow a 25— 28.50 (30— 30.50), żyto dworskie 
27.50— 28 (28— 28.50), targow e 27— 27.50 (27— 
27.75); franco s tac ja  W ilno: żyto 26—27 (25— 
26), pszenica 30— 32 (30— 32), owies 28— 29 
(27— 28), jęczm ień n a  kaszę 26— 27 (25— 27).

Ostatni kedyw egipski
— — T g Ę

usunięty z tronu przez k ró la  F uada w r. 1914, 
zm arł obecnie na wygnaniu. Rola kedyw a była 
równoznaczna ze stanow iskiem  w icekróla z ra ­
mienia Turcji. O statni kedyw, Abbas Hiłmi, zo­
s ta ł usunięty  od w ładzy sku tk iem  specjalnej 

po lityki angielskiej w Egipcie.

£ t a H o .

Jakie będą ceny zboża w Europie?

Giełda krakowska.
Kraków 1 lipca (PAT). Bank Polski 118 — 

Lokomotywy 43.
OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA.

Warszawa 1 lipca. Dolary 8.96. 8.98, 8.94. De­
wizy: Gdańsk 173.50. 173,93, 173.07; Holanija
369.00, 359.90, 353,16; Londyn 13,39, 43,50, 43,28; 
\r-.sy  Jo rk  891. 8.93, 8,89; Nowy Jork  telegra- 
foam e 8 92, 8.94. 8.90; Paryż 34,92, 35.01. 34.83; 
Praga 26.4-1. 26.49. 26.37; Szwajcarja 172.78, 173.21, 
172,35;) Wiedeń 125.37, 125.68, 125.06; Włochy
46,72 46 84. 46,60; Ryga 171,96. 172.39, 171.53; 
Berlin -w obrotach prywatnych 211 ,Sp;

KURSA OBLIGACJI.
Akcje: B ank Polski 116.50— 116 — Siła i Św;a- 

Ro 89
Pożyczki* £ % budo? .ana 37.50 — 4% inwe­

stycyjna seryjni.- 87.50 — 5% konwersyjna 
1325 — 6% dolarowa 74.50—75.50 — 7% s ti- 
hiEzacyjna 31 -  10% kolejowa 104 — 8% L i ty  
Zastawne Rani.u Gosp. F raj. 94 — 7 % Listy Za­
stawne Banku Gosp. Iraj '83,25.

N? rynkach amerykańskich panow ała w ty ­
godniu ubiegłym tendencja- w ybitn ie zwyżko­
w a, co przyoisać należy  dużym  tranzakcjom  
term inow ym  n a  w rzesień i  grudzień, h auss’e 
na giełdacn akcyjnych  oraz wiadomościom, że 
duże o p a d v  w  prow incjach stepow ych (pre- 
rjacb) i  stanach północno-zacnodnich k tó re  
spad ły  osta tn io  —  przyszły  za późno. F arm e­
rzy  z K ansas sprzedają już now ą pszenicę ozi­
m ą i otrzym ują za  n ią  ca 40 centów  za buszel. 
Eardzo m ocną tendencję w skazyw ały  również 
kanadyjskie rynki oszenicy w skutek  ożywienia 
s i ę ' tranzakcy j ekspo-tow ych. popraw y rynku 
w  Liyerpoolu i w iadom ości o dużych s tra tach  
w  zasiew ach w sku tek  dotkliw ych susz.

Na giełdach europejskich obro ty  by ły  nno- 
gół m ałe przy  usposobieniu słaoem . W  Berlinie 
notow ania ż y ta  jako też  pszenicy były  począt­
kow o mocne, poteim jednak  nastąp iło  lekkie 
osłabienie, spow odow ane zwiększeniem poda­
ży. Zapasy ży ta  i pszpnicy starego  zbioru j ą  
bardzo małe. W  Hamburgu notow ano pszenicę 
k rajow ą i  zagraniczną nieco w yżej, ceny ży ta  
by ły  u trzym ane. Na giełdzie Królewieckiej dała  
się zaobserw ow ać zw yżka cen żyta. Z Eawa- 
rji nadchodzą wiadom ości, że w  niek tórych  
okolicach g-ad I deszcze zniszczyły 30—JO 
procent zbiorów

Na rynku  szwedzkim ceny pszenicy i żv ta 
bez zmian W  notow aniach innych zbóz firaio- 
w ych odchylenia są również m inim alne, na+o- 
m iast w  ofertach na zboża zagraniczne zanoto­
w ano spadek cen.

Na rynku  duńskim  tendencja w dalszym 
ciągu spokojna O broty nie w ykazują zbytnie­
go ożywienia. Geny ży ta u trzym uią sie n a  do­
tychczasow ym  poziomie. T ranzakcy j zawiera 
się mało.

W H olandji p rzy ję ty  przez parlam ent prze­
pis o uregulow aniu stosunku przem iału pszeni­
cy krajow ej do zagranicznej, k tó ry  m iał wejść 
w życie z dni°m  1 lipca b. r., ze względu n a  
znaczne zapasy m ąki zagranicznej, jak ie  znaj­
du ją się w  posiadaniu m łynów  —  będzie p ra­
w dopodobnie w prow adzony dopiero od 1-go 
sierpnia b. r. Przew idują, te  przepis ten  wy-

GIEŁDA W ZURYCHU.
Zurych 1 lipca. Paryż 29.22%, Londyn 25 13, 

Nowy Jork  5,16,55, Relgja 7],)0. Włochy 27.04, 
Hiszpanja 50.00, Hnłandja 207.70, Berlin i29.55, 
Wiedeń 72.61,-, Sztokholm 138,40 Oslo 138,20, Ko­
penhaga 138.20, Sofja 3,73%, Praga 15,30, War­
szawa 57.85, Budapeszt 90.17%, Tiałogrod 
9,12 1/8, A teny 6.69, Kon-iantyncipo? 2.45, Buk? 
reszt 3.07%.

w oła zw yżkę cen m ąki I chleba
R ynek  austrjacki w ykazyw ał tendencję 

spokojną, T ranzakcy j term inow ych w ogóie nie 
zaw ierano ze w zględu na m ające w ejść w  ży­
cie zm iany w  dziedzinie ceł przywozowych. Dla 
pszenicy daje się zaobserw ow ać lekką popra­
wę, jakko lw iek  ob-o ty  są mmimalne. Zaofia­
row anie tow aru  dość znaczne, zwłaszcza ru­
m uńskiego, k tórego  ceny spadły  o 109 gr. 
Tnne g a tunk i pszenicy bez zmian. Zaintereso­
w anie i la  ży ta  również było słabe. N otow ania 
k sz ta łtu ją  się na - dotychczasow ym  poziomie, 
t, j. za żyto krajow e żądano 23— 23.50. za wę­
gierskie 23— 23.50 N a rynku  jęczmienia pa­
nuje zupełna stagnacja.

O broty n a  giełdzie praskiej słabe, Dodat 
znacznie w yzsza od zapotrzebowania Ceny 
pszenicy u trzym ane n a  dotychczasow ym  pozio­
mie, żyto natom iast spadło w cenie. Również 
pewien spadeK cen aaje się zaobserwować dla 
jęczm.eni? I owsa. Spraw a m onopolu zbożowe­
go, w edług p ro jek tu  m in isterstw a rolnictw a, 
n ap o tk a ła  n a  ostre  sprzeciw y w łonie samego 
rządu, że w ydaje się być daleka od realizacji. 
P rzeciw ko monopolowi w ypow iadają się rów ­
nież narodow i dem okraci, zaś za monopolem 
są  jedynie agrariusze i socjaliści, r ian ae l zbo­
żow y je st zdecydow anie przeciwny, uważa 
bowiem, że monopol zniszczyłby egzystencję 
liczrych  rzesz kupieckich. O statnio ukaza.ł 
się nnw y pro jek t uregulow aniu obrotu zbożo­
wego polegający n a  tem , że rząd m iał u stana­
w iać ceny, po k tó ry ch  w olnoby było puszczać 
w  obieg zboża cag-aniczme n a  rynku  czesko- 
słowackim . J e s t  to  też  forma monopolu.

O broty na w ̂ perskim rynku zbożowym  
w ykazyw ały osłabienie. B rak  podaży pszenicy 
n ie pozw alał n a  szersze zaw ieranie tram sakcyj. 
E ksport minimalny. W  sferach handlowych 
wywołuje pewien niepokój brak zezwolenia n a  
obro ty  term uiow e O broty żytem , wobec m ałej 
podaży —  słabe. Cena u leg ła  redukcji. Z ainte­
resow anie d la  jęczmienia i  ow sa minimalne, 
ceny w ykazują tendencję zniżkową.

Na rynkach krajowych n as tąp iła  w okresie 
spraw ozdaw czym  dalsza zniżka cen zbóż, spo­
w odow ana w iększa podażą w związku ze spo- 
dziewanem rychłem  ukazaniem  się zboża z no­
wych zbioiów, słabą tendencją m  innych gieł­
dach eu io p ejsk ich ,, wreszcie m eodnowieruew 
um ow y żytniej polsko-niem ieckiej.

W  dniu 26 czerw ca notow ano za 100 kg. 
w złotych (cyfry w naw iasie z 19 czerwca), 
parytet wagon Warszawa: żyto 27.75— 28.25 ,1 
(28.75—29), pszenica 30—31 (31.50— 32.50).1

Programy stacyj radjowych,
Piątek 3 lipca.

Kraków (312,8). G. 11,40 Przegląd prasy; 11,58 
Sygnał oeasjjj 12,10 Płyty gramofonowe, 13-10 
Komunikat uieteorologior-ny; 14.50 Komunikat 
gospodarczy; 16 Kącik krótkofalowy; 16,(0 Ko­
munikat Związku Krótkofalowców; 16,15 Płyty 
giamofcmow-e; 16,45 Komunikat dl?, żeglugi; lb,50 
nekoja irancuskiego; 17,15 P łyty gramofonowe; 
,7,35 Odczyt z Wilna; 18 Koncert- 19 Rozmaito­
ści; 19.20 „Za wsctodnkr murem“, wygłosi M- 
Schoppówn?; 19,40 P łyt.y gratnofcmowt '.55 Ko­
munikat meteorologiczny; 20 Dziennik. Radjowy;
20.10 Komunikat sportowy; 20,15 Koncert; 22 Fel- 
jetom* 22,15 Dodatek do Dziennika Radiowego, 
22,25 Program, na dzień następny, 22,30 Muzyka 
lekka i taneczna.

Lwów (380,7). G. 15,45 Skrzynka pocztowa 
sportowa w opracowaniu pp. red. N, SiiSŁermap- 
na i J . Żukowskiego; 16 Kącik liróbkofaEwy; 
16,30 „Uśmiech11, pogadanka p. W. Zobolewiczo- 
wej; 17.10 Audycja dla chorych w , pracowaniu 
ks. M. Rękasa, i mały koncert; 19,35 Skrzynka 
pocztowa techniczna inż. J . Miń kiego.

Warszawa (1411,8). G. 11,40 Przegląd prasy; 
11,58 Sygnał czasu; 12,05 Program na dzień bie­
żący; 12,10 Płyty gramofonowe; 13,10 panstwowy 
Instytut Meteorologiczny; 14,50 Komunikat gospo­
darczy; 15.25 „Sam na. sam t  mikrofonem; 15,45 
Komunikat sportowy; 16 „Kącik' krótkofalowy*;
16.10 Jazzowe przeróbki fortepianowe; 16.30 „Ką 
cik artystyczny L. S. G.“; 16,45 Komunikat dia 
żeglugi i rybaków; 16,50 Lekcja francuskiegi >;
17.15 P łyty gramofonowe; 17,'351'Odczyt z Wilna, 
18 Koncert popularny; 19 Rozmaitości, 19,20 Pły­
ty  gramoforowe; 19,40 Giełda rolnicza; 19,55 Pań 
stwowy Instytut Meteorologiczny; 20 Dziennik 
Radiowy; 20,1 z Komunika „portowy, 20,15 Kon­
cert poświęcony twórczości J  Padert w-klego. 
Wykonawcy: I Duibiska. (skrzypce), W.- -Bregy (te­
nor). J . Turczyńsk’' (torteplar i  słowc .wstępne); 
22 Feljeton p t . „Papa Stefan i jego rodzin;
22.15 Dziennik Radiowy; 22,29 v  0t  unikaty; 92,85 
Program na dzień następny; 22,30 Muzyk? lokka 
i ta,-oczna z k-w iarm ; „u astir inomja**.

Katowice (408,7)- G. 15,10 Komunikat Polskie­
go Związku Zrzeszeń Gospodarczych Wojewódz­
twa Śląskiego, oraz k„mu’ 'kat Teat-u Pol kiego; 
15,45 Audycia Cioci Heli dla dzieci* 18 Koncert 
popu±ar-y z udziałem orkiestry klubu mandoiini- 
stów „Halka ‘ (Rozdzień—Szopaei ice) pod kiet 
I. Kic zyńskiego; 19 Cod z1’ nny 1 -ćomek po wi iścio- 
w -; 19.30 Dr K. Siimitn,, docent Un. Jag.: „Owady 
jako rozncciciele zakaźnych cł i rób' * 23 Sk**zyń- 
ka pocztowa w jęTykv francns'rim. Kor »ponden- 
cj'ę bieżąca, słuchaczów zagranicznych (z Europy, 
Afryki. Azji itd.) omówi dy- programów Rozgło­
śni Katowickiej, St. Tymieniecki.

Frosimy P T. A b o n e n t ó w  
o rychłe uiszczenie prenume­
raty na m iesiąc

L I P I E C

Równocześnie zwracamy się  
do wszystkich abonentów za­
legających z prenumeratą z go­
rącem wezwaniem  aby zechcieli 
niezwłocznie zaległości wyrów­
nać.
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Post i Gatty kończą swój lot.
Nowy Jo rk , 1 lipca. Lotnicy am erykańscy 

F ost i G atty  przybyli do  Edm onton w  K ana­
dzie i  po  krótkim  w ypoczynku w yruszyli w dal 
szą, drogę. P rzed odlotem ośw iadczyli cmi, że 
zam ierzają lecieć w prost do Nowego Jo rk u  
jeszcze dziś wieczór zakończyć lo t naokoło 
świata.

Rozruchy komunistyczne w Berlinie.
D em onstranci a tak u ją  policją,

Berlin 1. 7. (PAT). W  dzielnicy iwsc-Kcd.nięj 
Berlina doczlo w czoraj wieczorem do k rw a­
wego sta rc ia  m iędzy policją i kom unistam i. 
Około 8.000 dem onstrantów  zaatakow ało  od ­
dział policji, zasypując go gradem  kam ieni i 
salwami rewolwerowemi. D owodzący w ach . 
m istrz policyjny, trafiony kulą, zm arł w czasie 
transportu  do szpitala. Aresztow ano 17 osób. 
W drożone w m iędzyczasie dochodzenia usta-- 
li‘y, że napad  zorganizow any i k ierow any był 
przez centralę- kom unistyczną. Również i ,  w in­
nych dzielnicach m iasta  doszło do rozruchów 
kom unistycznych. Z uw agi n a  ich groźny ch a­
rak te r, p rusk i m inister spraw  w ew nętrznych 

S » v e rag  po naradzie z w iceprezydentem  poli­
cji berlińskiej, w ydal ponowny zakaz ortbywa- 
uia t .  zw. „sp artak jad ” kom unistycznych.

K RW AW E STARCIA W HANNOWERZE.

Berlin, 1. 7. (PAT). W  miejscowości Peine

S!f. T
•' -w- „J

Projekt konstytucji republiki hiszpańskiej.
M adryt 1 'lipca . K om isja, k tó re j powierzono 

opracowanie, projektu; nowej konsty tu c ji hisz­
pańskiej, ukończyła prace. P ro jek t konsty tucji 
przewiduje republikę hiszpańską o  charakterze 
unitarnym , znosi w szelkie ty tu ły  szlacheckie, 
nak łada na każdego obyw atela obowiązek służ 
by  w ojskowej i uznaje ,-w olność" w yznań rei i. 
gijnych, wolność prasy i stow arzyszeń. N auka 
w szkołach powszechnych m a być bezpłatna 1 
obowiązkowa. P arlam ent sk ładać się będzie 
z Izb y  i senatu. Izba będzie s ię  sk ład a ła  z 466 [królewskiej 
deputowanych1, senat z 260 senatorów , w ybie-j

ranycłi co cz tery  la ta . P raw o w yborcze przy­
znane zostaje  m ężczyznom i kobietom  z f kw i­
lą. ukończenia 23 la t  życia. P rezydent będzie 
w ybierany na 6 la t przez Zgrom adzenie Naro­
dowe, w którego skład wchodzić będą człon 
kowie Izby i senatu. Prezydentem  może zostać 
każdy  H iszpan, k tó ry  przekroczył 40 rok  ży­
cia i posiada wszelkie p raw a obyw atelskie i 
politycznie. Nie może (!) zostać prezydentem 
osoba duchow na ani członek dawnej rodziny

Francja obstaje przy planie Younga.
OŚW IADCZENIE LAYALA I MILLERANDA W SENACIE.

Paryż, 1 lipca. Po dłuższej debacie nad pro­
pozycją prezydenta Hooyera senat francuski 
197 głosami przeciw 5 przyjął w niosek sena­
to ra  Berarda przyjm ujący do wiadomości 
oświadczenie rządow e w spraw ie odpowiedzi 
francuskiej na notę rządu am erykańskiego i 
w yrażający rządowi pełne zaufanie. W  dysk u ­
sji poprzedzającej głosowanie zabrał także głos 
premjer Laval, k tó iy  m. in. oświadczył:

„Obecna sy tuacja je s t bardziej drażliwa, 
pow. hanuow eram kiego komuniści napadli na j aniżeli kiedykolw iek od czasu zakończenia
pochód dem onstrantów  hitlerow skich, przyczem 
doszło do krw aw ych bójek i w ym iany strzałów .
In terw eniu jąca policja- użyła broni palnej. 13 
ttsób zostało ciężko zranionych. W obec trw ania 
napadów  do późnej nocy, funkcjonariusze po­
licyjni. uzbrojeni w karab iny , zmuszeni byli 
opróżnić ulice, przyczem dwóch policjantów  zo­
stało ranionych.

NAPAD NA KONSULAT AMERYKAŃSKI 
W  BERLINIE.

Berlin, 1 lipca. Ubiegłej nocy przybyło pod 
budynek am erykańskiego konsulatu w  Berlinie 
około 20 młodych osobników, k tó rzy  rozbili 
dwie szyby w ystaw ow e w  sklepie n a  parterze 
oraz strzaskali drzw i szklane prow adzące do 
konsulatu. Policja aresztow ała 4 sprawców n a ­
padu. Należą oni do -partji kom unistycznej i 
przyszli pod konsu la t am erykański, aby zapro­
testow ać przeciw w ykonaniu wyroku śmierci 
na 4 młodych m urzynach skazanych przez sąd 
w Alabamie.

Rewolucja w Peru.
POW STAŃCY ZW YCIĘŻAJĄ.

Nowy Jo rk  1 lipca. Dzienniki donoszą z L i­
m y, że w  garnizonach Puno i  Guz co wybuchł 
bunt.. Zbuntow ały się dw a pułki czw artej dy ­
w iz ji. przeciw  prowizorycznemu rządow i w Li­
mie. Zbuntow ane w ojska w yparły  w ojska rządo 
we z  Juliaca .oraz zniszczyły kolej wiodącą 
do A reąuipa. Słychać, że zbuntow ał się ,także 
garnizon w  Arerpiipa. W  k ra ju  panuje nieza­
dowolenie z powodu zwłoki rządu w  rozpisa­
niu nowych wyborów i z powodu zapowiedzią, 
nego powrotu do k ra ju  pu łkow nika ' Sanehez 
Cerro.

Lima, 1. 7. (PAT). Zaburzenia, k tóre w y­
buchły w garnizonach Ctizco i Puno przybierają 
obrót pow ażny. W ojska rządow e poniosły w czo­
r a j  porażkę w pobłiż-u Ju liaca  i cofnęły się 
w  kierunku Arorpiipy. W ojska stacjonow ane 
w  tern mieście sym patyzują z ruchem  rewolu­
cyjnym  i rozpoczęły akcję, m ającą na celu pow­
strzym anie w ojsk rządowych.

Lima (PAT). W edług kom unikatu  rządowe­
go . pow stanie w ojskow e objęło jedynie stany : 
Cuzro ; Puno. J a k  sądzą  pow stańcy  dom agają 
się  zm iany ordynacji w yborczej i protestują 
przeciwko powrotowi Sanehez' Cerro, -złożonego 
ostatnio z. zajm owanego urzędu!

UKARANIE KOMENDANTA „POSEJDONA*'.

Londyn 1 lipca. Angielski sąd woj-ko-wy 
w  Wci-tiai-wei (Chiny) uznał winnym komen­
danta, łodzi podwodnej „Poseidon" i sk aza ł go 
n a  wsunięcie z dow ództw a jednostkam i ifejo- 
wemi m arynark i angielskiej, j a k  wiadomo,

1..Posejdon" zderzył się z parowcem  chińskim
1.,Jutami j •zatonął, jitrzycze-m 18 osób załogi 
poniosło śmierć.

wojny. Plan Y ounga i uk łady  haskie muszą być 
utrzym ane bezwzględnie, ponieważ przedstaw ia­
ją  zupełną i ostateczną regulację kw estji repa- 
racyjnej. R ząd francuski potrzebuje te raz  sil­
nego au to ry te tu  i d la tego  spodziewa się. iż' s e ­
na t nie odmówi mu swego poparcia".

Senator Millerand oświadczył że nie odmó­
wi rządowi .swego poparcia, aby nie potęgować 
obecnych trudności kryzwsem w ewnętrznym .

F rancja  możo jednak  uznać swe długi wobec 
S tanów  Zjednoczonych ty lko  wdedy, gdy  będą 

■ płacić Niemcy. Ju ż  w 1929 r. ostrzegał Mille­
rand  przed niebezpieczeństwam i przedwczesnej 
ew akuacji N adrenji. W tedy  już słychać było 
niepokojące mowy z Niemiec. Usprawiedliwia­
no je  wówczas, iż są  to  osobiste poglądy mow 
ców. Doszło do tego, że dziś niemiecki m inister 
spraw  zagranicznych oficjalnie przyznaje, iż ża 
den Niemiec nie uzna obecnej granicy wscho­
dniej. R okow ania fran-eusko-nicmieclrie wchodzą 
obecnie w stadjum  początkowe. F rancja  może 
się zgodzić na m oratorjum  jednoroczne, jeżeli 
Niemcy zrezygnują z „Anscblussu1’ i porzucą 
myśl o  rewizji granic. Gdy N iem cy przyjm ą 
te  dw a w arunki —  zbliżenie francusko-niemiec- 
k ie stanie 6ię faktem . W  przeciwnym razie sa 
me będą ponosiły odpowiedzialność za rozwia 
nie snu o pokoju.

- -----0— —•

“ Ocfpactywam godziny. 
Pracuję niinuty,
Bo pastą ERDAL 

-‘ *  Żabą
< Raz dwa oczyszczą 
<• b u ty l

•Pasła do obuwia

Erdąl2
,Wyrób krajowy

Rokowania Paryża z Waszyngtonem trwają.
Paryż, 1 lipca. Dziś po południu w  m ini­

sterstw ie spraw  w ew nętrznych odbyła się po­
now na konferencja franci isk o -.amerykańska w 
spraw ie -propozycji prezydenta Hnovera. W  kon 
fercncji, k tó ra  trw ała  błisk-o dwie godziny 
wzięli udział am erykański m inister skarbu 
Mellon.^ am basador am erykański w  Paryżu 
Edge. prem jor francuski Laval, m inister spraw  
zagranicznych Briand. m inister skarbu  Flandln. 
minister budżetow y iPiefcrl i podsekretarz stanu 
F rancois Poneet. Afinister am erykański przed­
łożył ministrom, francuskim  te k s t dokum entu, 
zaw ierającego stanowisko ’rządu  am erykańskie­
go" w  spraw ie toczących się rokow ań. W draża 
on " w olę’ rządu am erykańskiego prowadzenia 
dalszych rokow ań w  celu osiągnięcia porozu­
mienia w  kw estjach Spornych. Dalsze rokow a­
nia odroczono do czw artku do godz. 21.30.

HOOYER CZEKA NA ZGODĘ FRANCJI.

Nowy Jo rk , <TAT. Z departam entu stanu 
zaprzeczają wiadomościom,, w edług k tórych  pre 
zydent H oover definitywnie zaproponował

wprowadzenie w życie projektu m oratorjum  
bez udziału Francji.

Belgja wobec planu Hoovera.
Brukesla, 1. 7. (PAT). Urzędowy te k s t od­

powiedzi belgijskiej na propozycję prezydenta 
H oovera stw ierdza, że B elgja pragnie szczerze 
sukcesu in ic ja tyw y am erykańskiej, przypom ina 
jednak , że pragnie zachować swe niezłomne 
prawo do odszkodowań za szkody, k tó re  bez 
swej winy poniosła. U roczyste dek larac je  po­
szczególnych rządów i zaw arte  uk łady  uświę­
ca ją jeszcze raz to  praw o, k tó re  nie było nigdy 
kw estjonow ane, a na podstaw ie k tó reg o  przy 
regulow aniu odszkodow ań i długów  w ojennych 
przyznano Bcłgji specjalne stanow isko. Niema 
powodu zm ieniać tej ta k ty k i. W  zw iązku z tem 
nie m oinaby  p rzy jąć  p ro jek tu , k tó ry b y  narzu­
cił B elgji kosztow ne następstw a i naraził ją  na 
pow ażne trudności finansowe. Czyniąc te  za­
strzeżenia, Belgja opowiada się z całą szczero 
ścią za zasadami, wysuniętemi przez propozy 
cję Hoovera,

Deklaracja lojalnych Ukraińców wołyńskich.

Rok zał, 
1880. naistm M a i Tel. Nr 

104-65.

F O R T E P I A N Ó W
F irm y  WŁADYSŁAW BOLOŃSKI

(dawni*] Zygm, Raba) 
Kraków , R ynek d łów n y 34 .

(Pałac Spiski)

pęleca w wielkim wyborze Krajowe i Za* 
graniczne fortepiany, pianina, fiaharmonja
na bardzo korzystnych warunkach. — 

^ Ceńy konkurencyjne.
Używane fortepiany I pianina, z gwa­

rancją zawsze na składzie.
W ła sn a  S a la  K o n ce rto w a .

Ł u ck / 1. 7 , (FAT). W związku z odbytym  
dnia 29 bm. kongresem  W ołyńskiego U kraiń­
skiego Zjednoczenia podajem y w streszczeniu 
deklarację, do tyczącą ideologii politycznej 
Zjednoczenia, odczytaną n a  kongresie przez po‘ 
sla  Pew nyja: Zbrojnym  wysiłkiem obu narodów  
ukraińskiego i polskiego, części ziemi w ołyń­
sk ie j zostały  zwolnione z okupacji m oskiew­
skiej- i z w oli ludu przeszły w  sk ład  z i m  R ze­
czypospo lite j..L udność u k ra iń ska  W ołynia ko ­
rzy sta ła  i korzysta z wszelkich dobrodziejstw , 
jak ich  Państw o Polskie udziela ewoim obyw a­
telom; wziąwszy udział czynny w  pracach Izb 
.ustaw odawczych R zplitej, powołanych 1 przez 
jej zwierzchnie władze, wybrała, do  nich przed­
staw icieli swych, którzy, złożyli przysięgę na 
wierność K onsty tuc ji R zplitej Polskiej. W szel­
k ie próby czynników  wrogich Państw u Polskie­
mu, tw orzenia na W ołyniu party j politycznych, 
zm ierzających ku wznieceniu nienawiści pom ię­
dzy narodem  polskich i ukraińskim  lub ku spo­

niewieraniu Idei ■ narodowej, zbankrutow ały  
w samych zaczątkach. W  głębi ukraińskich  
,mąę ludow ych W ołynia, jego dem okracji go­
spodarczej i p ro le ta ria tu  dojrzało już  Uświado­
mienie w ew nętrznego nakazu  d la  w arstw y  przo­
dującej, d la  inteligencji i  działaczy społecz­
nych, szukania porozumienia z przodującem i 
warstwami polskiego społeczeństw a w sprawie 
utrwalenia siły  Państwa Polskiego i norm alne 
go rozwiązania problematu ukraińsk iego  w Pol 
sce zgodnie ze s tru k tu rą  w spółczesną państw  
dem okratycznych. W  ty ch  w arunkach  życia 
w ołyńskiego pow staje wywołane zupełnie na­
tu ra lną  jego  po trzebą i odpow iadające te j po­
trzeb ie W ołyńskie Z jednoczenie U kraińskie, 
pow staje ono ja k o  organizacja .polityczna, m a­
ją ca  na- celu ochronę regjonalnyćh w artoości 
Wołynia, w imię tej przeszłości jasnej, k tó ra  
wypełniła najświetniejsze karty liistorji obu 
narodów.

„Z EPPELIN " WRACA.

K openhaga 1 lipca. Sterowiec niemiecki 
,Graf Zeppelin" przybył dziś do Reykjawik, 

gdzie |Wymienił pocztę, poczem odjechał w dro­
gę pow rotną do Friedrichshafen.

P aryż 1 lipca. M inister spraw  zagranicznych 
Briand przyjął dziś .polskiego am basadora 
w (Paryżu, Chłapowskiego.

PRZED STRACENIEM KUERTENA.

D usseldorf 1 !i[pca. S tracen ie „w am pira 
z  D usseldorfu0, P io tra  K tirtena n as tąp i ju tro  
o god-z. 6 ran o  na dziedzińcu w ięzienia w Ko.

Str. Ludowe przeciw alkoholowi.
Warszawa, 1. 6. (Telef. wł.) W  dniu  dzi­

siejszym  odbyło się posiedzenie P arlam en tar­
nego K lubu  N arodow ego przy licznym udziale 
członków. P o obszernym  referacie posła prof. 
Rybarskłego, który omówił położenie w  k ra ju , 
k ład ąc  szczególny nacisk n a  spraw y gospo­
darcze, wywiązała się kilkugodzinna dyskusja.

Dziś również obradow ał K lub P arlam en tarny  
Stronnictwa Ludowego. Omawiano przedewszy- 
st-kiem sp raw y  organizacyjne. P rzy  om awianiu 
położenia gospodarczego postanow iono poprzeć 
ze względów oszczędnościowych i higjenicznych 
propagandę wstrzymania się od spożycia alko-lon-ji. Skazaniec przewieziony zostan ie z -wię­

zienia z  Dussełdprf-Derenu.orf do_Kalonjji dziś holu 1 palenia papierosów. Członkowie Klubu 
|(g )  wieczór. ~  gostanowil] sami dać odpowiedni przykład.

Powitanie p. Wilson w Warszawie.
W arszaw a 1. 7. (Tełef. wł.). Dziś o godz. 

19.33 przybyła do W arszaw y wdowa po pre­
zydencie Wilsonie. N a dw orcu pow itał ją  przed 
stawiciel kancsia rji cywilnej P . P rezydenta 
pułk. Głogowski, oraz szef protokołu dypL p. 
Romer. P. W ilson udała się na Zamek do przy 
gotow anych d la  niej apartam entów . P . P re zy . 
den t podejm ował p. W ilson wieczorem ob ia­
dem, w którym  wzięli udział rów nież państw o 
am basadorow ie W illysowie. W  p ią tek  p. W il­
son ndaje się do Poznania.

Pocztowcy grożą strajkiem.
W arszaw a 1. 7. (Telef. wł.). W  nocy  z wtór. 

ku n a  śiroóę o d ły ł się w iec pracow ników  poczj 
tow ydl, n a  k tó rym  postanow iono w  przeciąga 
trzech dni zażądać cofnięcia redukcyj j obniż, 
ki poborów. ,W razie nieuwzględnienia, tego  żą 
dania pocztowcy m ają wspólnie z kolejarzam i 
podjąć strajk . N a wiecu było  około 2.090 -pocz­
towców, k tó rzy  podpisali się imiennie. W  cią­
gu środy  naw iązyw ano k o n ta k t m iędzy k o le . 
jarzam i a  pocztowcami. N a dziś n a  godziny 
w ieczorne zapow iedziane zostało  posiedzenie 
naczelnego kom itetu  urzędniczego celem u s ta ­
lenia dalszej tak tyk i.

Obietnice min. Knehna dla kolejarzy
W arszaw a, 1 7. (Telef. wł.) W, dniu dzi­

siejszym  m inister kom unikacji p. K uehn przy­
ją ł delegację Związku K lasow ego K olejarzy 

Związku M aszynistów, k tó rzy  oświadczyli, 
że sku tk iem  osta tn ich  zarządzeń w m asach 
istn ieje tendencja stra jkow a i że zw iązki za­
wodowe p rzesta ją  panow ać nad  m asam i. —  
W  odpowiedzi min. K uehn oświadczył, że sy- 
uacja  finansow a w ym aga od pracow ników  

kolejow ych ofiar. F . m inister zapewnił dele­
gację, że będzie m ógł udzielić pew nych graty li- 
kacy j dla pracow ników  kolejow ych. Mianowi­
cie kolejarze, k tó rzy  zostali pozbawieni do­
d a tk u  stołecznego, bądź d o d a tk u  kresow ego 
(na Śląsku), należący  do katego rji XVI, XV, 
XIV i XIII otfzym ają g raty fikacje  w  w ysoko­
ści 15 proc. ich poborów, jeżeli są  obarczeni 
rodzinami, sk ładającem l się z żony i  tro jg a  
dzieci. K olejarze obarczeni rodziną, złożoną 

żony i czw orga dzieci, pozbawieni dodatku 
stołecznego lub kresow ego, a  należący  do XII, 
XI lub X grupy  płac, o trzym ają g raty fikacje  

w ysokości 10 proc. ich poborów.

Obrady Zarządu Głównego Cli. D.
Sen. K orfan ty  prezesem  Stronnictw a.

W arszawa, 1. 7. (Telef. wł.). Dzisiaj obra*, 
dował w W arszawie now oóhrany Z arząd  Głów  
n y  Chrześcijańskiej D em okracji. P rezesem  
S tronnictw a w ybrano jednom yślnie senato ra 
W . K orlantego. W  skład  K om itetu  W ykonaw ­
czego weszli: m ecenas Chaciński, poseł Tempka," 

patron  Szwajnoch. dr. Józef Zawadzki, k s .i 
patron K asprzyk i F ranc. U rbański. N adto  
z urzędu wchodzą do K om itetu  prezes K I .’ 
Sejm. Ch". D. poseł prof. Ponikow ski i KI. S e-(' 
na-ckiego senato r prof. Thullle. Z arząd Główmy ̂ 
omówił i załatw ił szereg spraw , zw iązanych es 
zbliżającym  się  kongresem  Stronnictw a, k tó ry ( 
odbędzie się. jak  już donosiliśmy, w  paździer­
niku w Częstochowie, oraz usta lił p lan  p rac na 
okres najbliższy.

Oyr. Czauderna idzie na emeryturą.
W arszaw a 1. 7. (Telef. wł.). Dnia 30 czerw­

ca przeniesiony został w  s tan  spoczynku dłu­
goletni w yższy urzędnik M inisterstw a Skarbu, 
dyrekt.oT d-epammantiui kasow ego p. R. 
Czauderna. Zaraz po  objęciu stamówask Jnin.- 
skambu przez p. Janas P iłsudskiego i  •wicemini­
s tra  S tarzyńskiego (donosiliśmy, że p . Gzauder- 
na będzie przeniesiony w s tan  spoczynku. 
W ówczas z k ó ł oficjalnych zaprzeczono te j iwia 
dom ości, fzeczyw istość (przyniosła jeińalńjc-o 
innego. ' *‘v ''
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„ O a z  B # 3 l1
U ło ży ł sobie w  g ło w ic , . że je d n ą  z ty c h  

■walizek sp rz e d a , a lbo  za s ta w i, a b y  n ie 
u m rzeć  z g ło d u , n im  S o la rsk i p ien iąd ze  na- 
deś le . —  A le p rze d ew szy s tk iem  ch c ia łb y m  
tro c h ę  p o m ieszk ać  po d zisie jsze j n o c y  b ez­
se n n e j, —  m o no logow ał, z iew ając ; —  niem a 
in n e j rad y . ty lk o  trzeba, w ró c ić  na lew y  
b rz e g  do „ O rsa y -h o te l11; p lu sk iew k i s tę s k n i­
ły  się  ż p ew n o śc ią  za m ną.

R a fa ł n ie  m ia ł an i „ so u 11 p rzy  d u sz y , to  
te ż  za ró w n o  ta k só w k a , ja k  „ m e tro 11, czy  
a u to b u s  b y ły  d la ń  n ie d o s tę p n e , i, ra d  nie 
ra d . o b ju czo n y  w alizk a m i, p o szed ł p ieszo, 
k u  bezm iernem u zg o rszen iu  służby  z „H o te l 
de P a r is 11.

P rz e d  „C afe  d e  la  P a ix “ zrobił p ie rw szy  
o d p o cz y n ek , u p o z o ro w an y  ch ęc ią  n a b y c ia  
ja k ie jś  g a z e ty  w  k io sk u . N ie k u p ił o czyw i­
ście ża d n e j, bo  i za  co, a le  bez w sze lk ich  
k o sz tó w  p rz e c z y ta ł k i lk a  „ o s ta tn ic h  te le g ra ­
m ó w 11, z k tó ry c h  je d e n  szczegó ln ie  go  z a in ­
te re so w a ł. M ianow icie n a jśw ież szy  nu m er 
„A m i d u  p e u p le 11, w y w ieszo n y  n a  śc ian ie  
k io sk u , p rz y n o s ił n a  fro n to w e j s tro n ic y  n a ­
s tę p u ją c ą  w iad o m o ść  „od  w łasn eg o  k o re s ­
p o n d e n ta  w  W a rsz a w ie 11:

„C h em ik  K a ro l W e b er, k tó re g o  re w e ­
la c y jn e  z e zn a n ia  o S ta lin g ra d z ie  i sow iec 
k ic h  p rz y g o to w a n ia c h  do w o jn y  ze le k ­
try z o w a ły  c a ły  św ia t w  u b ie g ły m  ty g o ­
d n iu , zm arł t e j  n o c y  w  L idz ie , n a  s k u te k

ra n y  p o strza ło w ej, 
czas  p rz e k ra d a n ia  
p o lsk o -so w ie ck ą11.

ja k ą  o trz y m a ł pod- 
się  p rzez  g ran ic ę

—  T o  źle, —  m ru k n ą ł R a fa ł;  —  te ra z ,' 
sk o ro  je d y n y  św ia d ek  n ie  ży je , w y p rą  się 
w sz y s tk ieg o  w  żyw e oczy. —  I nie pom ylił 
się , bow iem  ju ż  n a z a ju trz  u k az a ło  się  w  p ra ­
sie o fic ja lne  zap rzeczen ie  rząd u  S ow ietów , 
ja k o b y  na te re n ie  S S. S. R . is tn ia ł ja k iś  
S ta lin g ra d , i  ja k o b y  R osja S ow iecka , g ło ­
sz ą c a  „ szc ze rze11 h as ła  ogó lnego  ro zb ro je ­
n ia , sp o so b iła  się do w o jn y . Z aprzeczenie , to , 
u trz y m a n e  n ao g ó l w  ton ie  sp o k o jn y m  i w c a ­
le rzeczow e, ko ń czy ło  się złośliw ą a lu z ją  
p o d  ad re sem  ty c h , k tó rzy  z „ b e z k ry ty c z n ą  
i n a iw n ą  ła tw o w ie rn o śc ią  u zn a li za. n ie w z ru ­
sz o n y  d o g m at, n iep raw d o p o d o b n e  b redn ie  
zb ieg a  z za k ła d u  d la  um ysłow o  ch o ry c h  
w  M iń sk u 11..., ja k  b rzm ia ł d o s ło w n y  te k s t.  
—  A  co?  N ie m ów iłem ? —  triu m fo w ał m a ły  
d e te k ty w . —  W a r ja ta  z n iego  zrobili na p o ­
cz ek a n iu , ty lk o  p a trz eć , ja k  w y d ru k u ją , 
św iad ec tw o  le k a rsk ie  p s y c h ja try  ze s ła w e t­
nego  M ińska.

T a k , a le  to  b y ło  n a z a ju trz  dop iero . Zaś 
n a ra z ie  b ie d n y  R a fa ł p o s ta w ił k o łn ie rz  i ,pod. 
ch ło d n y m  tu szem  je s ie n n eg o  k a p u śn ia c z k a  
(tu sz  b ez p ła tn y , w  p rze c iw sta w ien iu  do re ­
g u la m in u  p an u jąc eg o  w  „O rsa y -h o te l11). ' za ­
pu śc ił s ię  w raz  z sw o jem i w alizam i w  „A ve- 
n u e  de F O p era11, w  je d n ą  z n a jru c h liw sz y ch , 
o te j  po rze , a r te ry j  og ro m n ej k am ien n e j 
dżung li...

R ozdział XVI.
ST R A SZ N Y  SĄ SIA D .

W  „O rsa y  h o te l11 zaczęło  się  od  „ n a u k o ­
w e j11 d y sk u s ji. Ów m a ły  jeg o m o ść  o fizjo-

g n o m ji dz ied z iczn eg o  k re ty n a  p o w ita ł zn a­
jom ego k lie n ta  w ca le  up rze jm ie , i, żeby  
sn a ć  u ją ć  go  za serce , z a g ad n ą ł, ja k ie j je s t  
n aro d o w o ści.

—  P o la k .
—  A ch a ; czy li żyd .
—  J a k to ?  D laczeg o ?
—  Je sz c z e  n ie  m ie liśm y  tu  g o śc ia  z p o l­

skim  p aszp o rtem , n ie  ży d a !
—■ T o  m ożliw e. —  b ą k n ą ł senn ie  R a fa ł. 

—  ale u  n as  tra f ia ją  się n ie k ie d y  P o lacy  
nie iz raelic i. T ak im  osobnik iem  je s te m  w ła ­
śnie ja .  Bo trz e b a  panu  w iedzieć, że S łow ia­
nie d z ie lą  się  n a  R o s jan , k tó rz y ...

—  Och, wiem ! —  p rze rw a ł F ra n c u z  z ży  
w ośeią , —  R o s jan ie  d zie lą  się n a  bo lszew i­
k ó w  i k o n trre w o lu c jo n is tó w , czy li P o laków . 
A le w ie p an , ci bo lszew icy  to  ta k że  sam i ż y ­
dzi.

—  A pon iew aż, w ed łu g  p an a , podobn ie  
się rzecz m a c a la  z n ieszczęsnym i P o lak a m i, 
e rg o  k a ż d y  S ło w ian in  je s t sz lachcicem  p a ­
le s ty ń sk im . U w ażam  się za zw yciężonego  i 
chcę spać ... A le, a le , z p rzy jem n o śc ią  bym  
znow u k ie d y ś  p o g a d a ł z szan o w n y m  panem . 
W idzę', że na. e ru d y tę  tra fiłem .

Z n a laz łszy  się n a  now em  m ieszk an iu , za­
p y ta ł  R a fa ł p o k o jó w k ę , kim  je s t  w łaściw ie  
o so b n ik , k tó r y  za b aw ia ł go  w  b iu rze  h o te ­
low ym  rozm ow ą, a  po tem  m u w alizk i w y ­
n ió s ł n a  p ią te  p ię tro .

—  To m ój p a tro n , —  o d p a rła  d z iew czy ­
na.

—  N iem ożliw e! T en ... te n  k re ty ...  to  je s t  
chc ia łem  po w ied z ieć , ten  cz łow iek  je s t w ła ­
ścicielem  h o te lu ?

—  N ie je d n eg o ! D ru g i p o s ia d a  w Lyo­
nie , a  tu  m a jeszcze dw ie  d u że  k am ien ice . 
Och, m ój p a tro n  je s t  b a rd zo  b o g a ty , i mą­
d ry . J e s t  p ro feso rem , i...

—  P rrro fe so re m ?! T rz y m a jc ie  m nie!
—  T a k , p ro szę  p a n a . P ró c z  te g o  udziela 

le k c y j an g ie lsk ieg o  i  g ry  n a  sk rz y p c a c h , je­
śli n ie  je s t  z a ję ty  w  szko le . O ch, il e s t t r ć s  
in te llig en t!

—  Och. n iech  go... —  ję k n ą ł R a fa ł  po 
po lsk u , w a lą c  się n a  łó ż k o ; ■—  Je ż e li u n ich  
p ro fe so r  je s t  ta k i  „ in te ł ig e n ty 11, bo co m ów ić 
o u cz n ia ch ?  A le sze lm a p ra c o w ita , trz e b a  
p rzy z n ać . G d zieb y  to  u  n a s  p o czw ó rn em u  
k am ien iczn ik o w i chc ia ło  się  w y k ła d a ć  w  b u ­
dzie, uosić  w alizk i i w y g ó d k i szo row ać?  
U czm y się  od n aszy c h  sp rzym ierzeńców , 
uczm y się R a fc iu ," :p rac u jm y ! —  m a m ro ta ł 
co raz  n ie w y ra źn ie j, i z a sn ą ł w  u b ra n iu , ba 
w m e lo n ik u  n a  g łow ie.

O budził się  dop ie ro  o d z ie s ią te j w ieczo­
rem , w y p o c z ę ty , a le  g ło d n y  s trasz liw ie . Nie 
m ogąc  się po g o d zić  z m yślą , że b y  z ty lu  
b a n k n o tó w  n ie  p o z o s ta ła  ch o ćb y  m a m a  
10-cio fra n k ó w k a , zaw ieru szo n a  m ięd zy  do ­
k u m e n tam i, w y ją ł z k ie sze n i p o rtfe l i  rozpo­
czą ł b ez n ad z ie jn e  p o sz u k iw an ia . D ziesięcio- 
f ra n k ó w k i oczyw iśc ie n ie  zn a laz ł, za tc  w p a ­
d ły  m u w  ręk ę ... d w a  b ile ty !

—  Cóż to  za b ile ty ?  —  zdziw ił się i o d ­
c z y ta ł —  C asino  de P a ris . P o n iże j b y ły  nu­
m e ry , d a ta  i u w a g a : „ P o c z ą te k  o godz. 
8-ej, 3 0 “ .

A  te ra z  je s t p ię tn aśc ie  po d z ie s ią te j!  —  
w rz a sn ą ł R a fa ł, s z u k a ją c  m e lo n ik a , który 
się sch ro n ił pod  łóżko  w  czasie  jeg o  snu.

(Dalszy ciąg nastąpi-.

Wgtwórnia K lim ów
I r e n y  G u t w i ń s k i e j  39

Absolwentki państw, szkoły przam. art. 

Kraków, ul. Karmelicka U  50, parter.
poleea kilimy oraz przyjmują zamówienia w e-

iłu?* obranych wzorów, za gotów kę lab na rat y

w -

f i

Niezw ykła okazja
nabycia wartościowego dzieła I

w Księgarni Krakowskiej
Kraków, ul. ów. Krzyża L. 13.

General Rozwadowski
egz. broszurowany: 
cena z 12’—  zł. zniżona na zł. 6’—  

egz. w  ozdobnej oprawie: * 
cena z IB 1—  zł. zniżona na zł. 91—

W ysyłka tylko za zaliczeniem  
pocztow em  lub po nadesłaniu 
należytości z góry z dołącze­
niem zl. 1*— na porto.

z a lk u p n a c A  t o ir n r n  
p o w o ł y n t a ć  s i ę

na „&ios Jtarodu €€

m a l u j e
wnętrza kościołów,
według własnych projektów wszystkie- 
mi monnmentalnemi technikami, szyb­
ko, tanio i solidnie. Najdokładniejsze 
projekty w skali dostarcza na żądanie 
przyjeżdża na m iejsce na własny koszt 
Prospektami i fotograf jami wykonanych 

kościołów każdej chwili służy

Z y g m u n t  M i l l i
Artysta malarz - dekorator kościelny

w Krakowie, ul. Rakowicka 1|l.

Ż Y W O T Y
Ś w iętych

na wszystkie dni w roku, 
dzieło opracowane ks. dra 
W. Galanta, 366 ilustr., 
740 stron, w sprawie, naj­
nowsze poprawione wy­

danie, cena 12 zł.
Quo Vadis, Sienkiewicza 
ilustr. w opr. cena 4 zł. 
Wysyła: Wyd.‘„Czeczwa*, 
R o ż n i a t ó w  nl. Strutyn 

W. 154.

Izy d o r M organstorn
I  unieważnia zsrubiony 
indeks studenta W. S. H.

ZAKŁAD W I T R A Z O W D - S Z K L A R S K I
F-® T. Zajdzlkowski Kraków św.Jana 30

Dzierż. Jan Kusiak
Oszklenia i witraże do kościołów od 30 zł. za 1 m 
wykonnje sio przy większych zamówieniach na raty 

Ceny 50% niższe niż wszędzie.

Zgubiono
dokumenty osobiste na 
nazwisko Adam Pięta. Zna­
lazca oddać je zechce ła­
skawie nl. Krakowska 43.

Strółostwa
Doszukuje bezdzietne mał­
żeństwo Zgłoszenia przyj­
muje Admistracja .  Głosu 
Narodu* pod .stróżostwo*

Bi e l i z n o
dr

dam sko
dziecięcą pierwszo­

rzędną, tylko marki „EGA11 
poleca: M- Beyer i Ska 

Sukiennice L.12. .

KAWĘ surową i paloną
herbatę ceylońskę, Kakao holenderskie, w najlepszych 

gatunkach po przystępnych cenach poleca;

Kazimierz Bartoszewski
Kraków, ul. Florjańska L. 49.

Wysyłki na prowincję uskutecznia odwrotnie.
Przy w iększym  odbiorze r a b a t!

- » •
»

A K T U A L N E ! ! !
Księgarnia Krakowska, Kraków ów. Krzyża 13

V .

p o l e c a :

Kopler Leopold Dr. Prof., „Kościół a polityka"
C ena z ł. 3*20

Z taką książką, jak . K o ś c i ó ł  a p o l i t y k a *  Koplera w polskim przekładzie 
Ks. Korzonkiewieza należy się zaznajomić dokładnie. W niej się znajdzie gotowe odpowie­
dzi na wątpliwośei, które na* i drugich trapią, — gotowe odpowiedzi na modne zarzuty 
socjalistów i innych przeciwników, — gotowe odpowiedzi na najważniejsze zagadnienia 
Ł iw . mieszane, wkraczające w dziedzinę świecką, a jednocześnie i w  dziedzinę religijną. 
Dzieło to nie jest ani zbiorem kazań gotowych, ani też wiązanką szkiców lub planów do 
kazań, a przecież zasługuje na uwagę wszystkich kaznodziejów chociażby tylko przez to, 
że dostarcza sporo materjałów i argumentów do obrony stanowiska religji i Kościoła 
w społeczeństwie dzisiejszem. Tej obrony musi się podjąć również i ambona przez przemó­
wienia na tematy apologetyczne. Oręża do takiej obrony warto poszukać u Ks. Koplera.

Ks. A. Sobczyński.
Przegląd Homiletyczny 1930 Nr. 1.

W ysyłka na zamówienia zamiejscowe odwrotna po doliczeniu rzeczywistych kosztów  
opłaty pocztowej.

Nafnowsze
Kapelusze, Koszule, 
Pyjamjr, Krawaty, 
Obuwie W łoskie, 

W iedeńskie, Kufry, 
Walizki, Laski, 

Parasole
Cenu najniższe!

Gatunki pierw* zorzędna

„ńu Bon Marchć“
Kraków, Szpitalna 11

Księgarnia Krakowska
K raków , u l. św. Krzyża 13.

poleca
ADAMSKI ST., X. Biskup- Akcja Katolicka a du­

chowieństwo .................................................................... 2.—
Akcja K atolicka, zasady pracy (praca zbiorowa) 8.— 
Akcja Katolicka, Zbiór kazań wydanych z p ole­

cenia J. Em. Ks. Kardynała Prym asa Hlonda 8.— 
BROSS ST. Dr X.: Akcja Katolicka a Polska . 1.50

— Akcja K atolicka na I. Krajowym K ongresie  
Eucharystycznym w  P o l s c e .....................................3.50

— Akcja Katolicka w ed ług orzeczeń Stolicy A po­
stolskiej (2 t o m y ) ...........................................................12.—

— Pius XI. o Akcji K atolickiej . . . . .  2.— 
DUBOWIK J -  Rządy Papieża Jubilata . . . .  1.— 
GAWORZEWSKI J. X. C. M.: Akcja charytatywna

/■’ w  akcji k a t o l i c k ie j ............................................................ 1-50
GUERRY Dr X.: K odeks Akcji K atolickiej . . G.50
JASIŃSKI *Wł. X. Prałat: Nowoczesne zło i  środki

zaradcze. Istota i  zadanie Akcji K atolickiej 1.25 
KACZMAREK Cz. X.: Podstaw y i oganizacjaAkcji

Katolickiej .....................................................................150
K sięga Pam iątkow a Zjazdu K atolickiego w  W arsza­

w ie 28—30 sierpnia 1926 r o k u ................................15.—
KUBINA T. Dr. X. Biskup: Akcja Katolicka

a akcja s p o łe c z n a .............................................................3.50
Kurs Instrukcyjny L igi K atolickiej w  W arszawie . 5.— 
MĄDER R. X .: K atolikiem  jestem ! . . . .  4.—■ 
MICHALSKI W. Dr. X .: Konieczność w ykształcenia

teologicznego  — -50
MUTH K. Prof.: Epiphania. Myśli człow ieka św iec­

k iego o akcji k a t o l i c k i e j ........................................ .. 1-—
MYTKOWICZ A. Dr. X .: Akcja Katolicka u pod­

staw i  w  p r a k t y c e .....................................................2.50
Rodzina ch rz eśc ija ń sk a .............................................................2.—
ROSZKOWSKI A. Dr. Prof. X.: Akcja Katolicka w e

W łoszech, Belgji. Holandji. Francji i  w  Polsce 2.50 
SAPIEHA A.  ST. Książę-M etropolita K rakowski:

0  Akcji K a t o l i c k i e j .................................................. — .60
STAŃCZAK CZ. X.: Katolicka Akcja prasowo-

kolportażowa. (Potrzeba, m etody i środki) . 1.50 
Statut konstytucyjny i  regulam in Akcji Katolickiej

w  Polsce ( n o w o ś ć ) .................................................. —.70
SZYMAŃSKI A. Dr. X.: Akcja Katolicka a działal­

ność gospodarczo-społeczna (now ość) . . 2 .—
W  obronie rodziny . . . . . . .  .30
Zasady Akcji K atolickiej w e W łoszech . . . 4.—
ZARZYCKI P-: 0  wychowaniu. W skazówki dla ro­

dziców ............................................................................ 1-60
W ysyłka ń a  zam ów ienia zam iejscowe odwrotna 

po doliczeniu rzeczywistych kosztów porta.

F«br. Skład Płócien I BS@liZliy R- KOW ALSK!
Kraków Poleca ul. WiSIna 8.
Płótna blaliźnians i pościelowa, obrusy, ręczniki, chusteczki, serwetki 
PŁÓTNA LNIANE KOŚCIELNE i do haftu. POŃCZOCHY, SKARPETY, 
KRAWATY, bielizna męska I damska, koce, kołdry, kapy, sienniki I t  p 
KOSZULE MĘSKIE na miarę krój i wykończenia bardzo solidne

Wielki wybór! Ceny niskie!

dawcą za „Głos Narodu" Skę z ogr. odpow. K.HoIeksa. Redaktor naczelny R. W oyczyński.Rędąktor .odpowiedz. Dr Józef W archatowski Drukarnia „Głosu Narodu11 pod zarz, R F erk a ,


